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Z międzynarodowej konferencji w Genewie 

Sesja Rady SFMD 
omawia wyniki V Festiwalu 

Młodzieży i Studentów 
oraz zadania na przyszłość 

ników V Festiwalu Mlodziei.v 
i Studentów oraz zadań SFMO 
na przyszłość. 

Mówca podkreślil na wsteoie, 
że po.siedzenie rady odbywa się 
\·1 okresie. kiedy wyniki konfe­
rencji wielkiej czwórk:i w Gene­
wie i wytyczne opracowane tam 
dla ministrów spraw zagranicr­
nycb roztaczają przed w.szystki­
mj narodami nadzieję na osią<!­

nlęcle porozumienia w zakresie 
wielu nie rozwiązanych dotych­
czas zagadnień międzynarodo­

wych. W tej atmosferze między­
narodowej, w której światowa 

opinia publiczna I dzialalno~ć 

prostych ludzi wywiera coraz 
bardziej pozytywny wpływ na 

Z obrad międzynarodo­
wej konferencji w spra 
wie pokojowego wyko- W Genewie panuje 

duch wzajemnego zrozumienia, 
szczerości i za uf ani a 

W GMACHU SZKOL Y wodniczą<:y SFMD - Bruno Ber- rzystania energii ato-
GLOWNEJ GOSPODAR- runi zasiedli członkowie korru­
STW A WIEJSKIEGO W tetu wykonawczego SFMD, 
WARSZAWIE ROZPOCZĘ- przedstawiciele Międzynarodo­
LA SIĘ W DNIU 16 SM. wego Związku Studentów oraz 
TRZYDNIOWA SESJA RA- Swiatowej Demokratycznej Fe­
DY SWIATOWEJ FEDERA- deracji Kobiet. 

mowej w Genewie. 

Na zdjęciu: ogólny wi­
dok sali obrad. 

Fot. CAF. Prasa zachodnia o międzynarodowej 

w sprawie poko1owego 

wykorzystania energ11 atomowej 

CJI MLODZIEŻY DEMO­
KRATYCZNEJ. 

W prezydium pierwszego po­
si~ sesji, które zagail prze-

W pierwszym punkeie porząll 
ku dziennego Bruno Bernini 
wygłosił referaL sprawcnda.w­
czy, l>OŚwięcooy omówieniu wy 

konferencji 

Cztery powiaty 
Członkowie Prezydium OKFR 
z Bolesławem Bierutem na czele 

spotkali się z katolickimi działaczami 

kształtowanie się stosunków mię W/.~////~ NOWY JORK (PAP). - Prasa 
@0/; ::11 amerykańska w dalszym cią>('l.l T • • k d • • 

:=~~;::i~ :::;5: ~;~ };'ż ~~tji~ne~~ej.miejsca konfe- a1emmcza ra z1ez 
towy Fe.stiwaJ Mlodzieży. . %< ~~ ~ ~ ~Z~ Amerykańska prasa przyznaje, t t • 
Omawiając rezultaty Festiwa- ~ l. ~~~e~~~=~· ~= z wys awy a omowe1 

„ · 'l,,;~ . /'~~ ,,, 0~ rie wrażenie wywarły osiągnięcia G . 
lu, Bruno Bernini wyraził prre- //,/h: /~' i'~ ~ ·' nauki radzieckiej w dziedzinie ff eDeft'te 
konanie, że to wielkie spotkaruę Do dnia 13 bm. 4 powiaty atomowej. Sprawozdaw<:a dzien-frontu Narodowego 

Dnia 13 bm. odbyło się w 
Belwederze spotkanie człon­
ków Prezydium Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Narodo­
wego z czołowymi katolickimi 
działaczami Frontu Nai;-odo-
w ego. 

Na spotkanie przybyli; 
Bolesław Bierut, Aleksan­
der Zawadzki, Franciszek 
Mazur, Edward Ochab, 
Władysław Małwin i Je­
ny Morawski. 

W nacechowanych W7Jajem-
ną szczerością rozmowach 

omówiono szere"g istotnych za ruchu młodzieżowego było n.aj- w WOJ łódzkim (Łęczyca, Ra_ n.i.ka „New York Herald Tribu-
gadnień związanych z dalszym głębszym wyrazem woli przyjaż- . sk· w· l ') ne", Bell w depeszy z Genewy 

ukt wa, 1erme~1<:e 1 ie un za pisze 
0 

wspomnianym pr7.ieZ u-zacieśnieniem konstr yw- ni i pokoju, która ożywia dZLŚ kończyły JUZ całkowicie ko.- cronego radzieckiego akcelerato-
nej współpracy w ramach calą młodzież świata. „Nie ma szerue 4 podstawowych zbóz. rze atomowym o mocy 10 miliar-
Frontu Narodowego. drugiej takiej manłfesta.eji - Trzy z wyżeJ wymienionych dów wolt. 
Przewodniczący Prezydium oświadczył mówca - która z ła- powiatów (oprócz Rawy) łada „Pytaniem dręczącym amery-

Ogólnopolskiego Komitetu k" m"""' 1 ._ ... ro'żnorodnie •a.,. chwila zakończą zwózkę zbo- kańskich fizyków od chwili gcly „ ~„ ._ ,,.... . . 7.aporz;na.li się z łireśc.i~ referatu, 
Frontu Narodowego B-0- nasz Fesłiwał przejawiab.by ~- za. Słabo natomiast przebiega w którym była mowa • tym 
l~ław Bierut podkreś- żeni& młodzieży 00 pięknłeJszeęo zwózka w powi~e radomsz-' akeelcratone - stwierdza Bell -
Hl w swej wypowiedzi j • i czańsk1m, gdZie zwiezwno do- jes.t ro, w Jaki. •• spos6h uc;ieni ro-

LONDYN (PAP). - Agencja 
Reutera poda.je, że '1. ZCK"ganizo­
wa.nej w Pałacu Narodów w Ge­
newie wystawy na temat poko­
jowego wyMr-zystania enei;gii 
a.tomowej zginął mały ka.wałek 
kobaltu. Policja szwa.;ieuska o­
głosiła. w prasie, że temu, w któ­
rego rękach znajduje się łen ka­
wałek kobaltu, !l'l'lni niebezpie­
e.t.eństwo wsJ..-utek ieniowa­
nla radioaktywnego. wi.elk1·e os1"ągru"ęc1·a Polski Lu żyeia, idee 90lida.m-0Śei, przy a.zn kl I d _„_.ecld do ...._ (.'iero 65 proc zboża ocaz w ~YJSCY s om 1 i:zą . r...u.t • 

doweJ . ..,, okresie minionego I pokoju, o ldóreJ miod7Jeż „„i.a · wyd&nia łak wielkiej sumy p1e- Z . k · . A I" 
· brzezińskim (75 proc) • .....__ zim j J „ amepo O)eme w ng n dziesięciolecia zarówno w I.a ma.rzy, dla kłórej pracuje 1 • • niędzy w ,,._u „ ne wo ny 

dziedzinie gospodarezej i kul- tworzy''. Pow1·atem, kto·„ j- ... o p1·er- na urz~dzenie, które może służyć .„ - jedynie do celów naukowych". Pod,_i·emna turalnej, jak i w dziele pogłę „v Festiwal _ powiedzial :ia- wszy w województwie wykonał Bell podaje przy tym, że w USA IL 
biania jedności i zwartości na lej przewodniczący SFMD - ztlo wszystkie podorywki t zasiał prowadzone są badania nad zbu­
rodu polskiego, wskazał na bywając serca, harlująe wolę ml- poplony _ jest Łask. Szkoda, dawaniem podobnego akcelera­
poważne znaczenie wkładu lionów młodzieży, potrafi wy- że me można tego powiedzieć tora, jednak „co najmniej cztery 
wniesionego w pracę Frontu zwolić n~ą .energię we wszy~L: 0 powiatach brzezińskim, ra- lata dzielą ucwnych amerykafi-

t ,_,_._ dziedzinach dzialalnose'l skich od zakońC21eOia tych ba-Narodowego przez pos ępo- ~ . . . domszczańskim i kutnowskim, dań''. 
h d · 1 k tołickich młodzie-zy, w praey 1 nauce, w 

1 
• . 

wyc zia ac:y a : sporcie i w dziedzinie kultury. które siewu pop onow me wy-
podkreślił ogolnonarodowe 1 Festiwal dał potężny impuls na- konały jeszcze nawet w 75 pro 
ogólnoludzkie cele 1 zadania tural_nc;j .sklo~ci mlod7.ieży ~o centach. 

• * * GENEWA (PAP). „Dla ob-
serwatora politycznego - pisze 
„Gazette de Lausanne" - 1»0-

• • organ1zae1a 
irlandzka 
dokonała napadów 
na magazyny broni łączące we wspólnej walce 1 przyJazn.1, . WL&Je!11nego 7;&'!faDia., 

. . .,, braterskieJ wspołpraey J Jedn&-
pracy wszystkie patr1otyczn~ ści, które 8~ niezbędne dla wyko- Siew rzepa.ku - jako pierw- dwójo~. za.sługą tej ~clldeJ. kon- WOJSKO ANGIELSKIE 

~ily narodu. nania wspólnych zadań; Festiwal 
RZYM. - w nocy z 14 na 1 ł p· seck" swoim pcyzwolil młodzieży na. wyrażenie 

IS bm. nastąpił nowy wyboch Bo es aw ia i w . w szerokim za.kresie woli poko-

szy w naszym województwie fereI?CJl naukmyeJ Jest '°• ze .u- POLICJA UMUNDUROWANA 
- rozpoczął 12 bm. pow Io- ła.twia. ona \WaJetnne pormumte-

. k" 0 chwlli obecnej ·plan !1}e się uezonye~ '!" różnych. kr~: I SCOTLAND YARD 
WIC 

1
• o JOW a jednoozesme wyka.zUJC IZ 

wielkiego wulka.nu - Etny. Trzy przemówieniu podkreślił, ze 
k.rotru~ strumień czer~<?nei lawy sukcesy odbywającej się w 
~osil su: na wysokosc k1~kus~t atmo8ferze wzajemnego zaufa stop. Geologowie stwierdzają, ze 

siewu rzepaku wykonaco już jeśll chodzi 0 spraw~ pokoju: 0 _ W OSTRYM POGOTOWIU 
(Dalszy ciąg na str. ~) tu w okoJo 20 proc. bywatełe ~szystk:i~!t krajów śW"!a C ala prasa angielska w dalszym 

---------------------------- ta przestaJą odnos1c się do siebie ciągu z zaniepokojeniem ko-
irodljrzliwie. Nigdzie indziej nie mentuje przeprowadzone ostatnio 
zauważono, aby przedstawiclele akcje przeciwko wojskom brytyj­
kra.jów kapitalistycznych i komu skim przez ~ruJ?v IRA tldandzkiej 
nistyeznyeh, azjatyckich i za.ehod armU repubłikansklel - podziem· 
nieb uprzemysłowionych j za.oo- nej o~gaoizacjf walczącej o przy· 

był to największy wybuch od nla współpracy postępowych 
momentu, , kiedy wull~.an ponow· katolików ze wszystkimi gru-
nie stal się czynny, tj. od dwóch . oł ymi w ramach Zespół Opery Chińskiej 

przybył do Lodzi 
U11es1ęcy. panu sp eczn . 

GENEWA. - Dnia 16 bm. w Frontu Narodowego stały s;ę 
g~dzinach m1nyc~ od~yło się możliwe dzięki słusznemu sta 
s1odme z kolei pos1edzewe przed . k ' tw d kracJ·i 

' h · li b tak łączenie Irlandii Półn<>cnej do Re· 
lanye ~wia '1.e. 80 ą publiki Irlandzkiej). W ciągu ostał 

stawicieli Chińskiej Republiki Lu nowis u pans a emo . . 
dowej i S,tanów ZjednoC7JOny<:h. ludowej wobec zagadmema 
Po_siedzenie to trwało dwie go· stosunków między Kościoł'ml 
dmny 1 20 minut. . • t . bod . C;'2 

$Z~e 1 ~a.k Serde~1C:.„ Wszy- nich kilku dni grupy IRA dokona­
sey e! lu~e przema.wtaJą W :ie- ły napadu na magazyny bron! ar­

Już na długo pw.ed przyj.a-,nie po Polsce, mamy dwa m- l!zywistośe1 tym 9amym językiem. mil brytyjskiej, przv czym udało 

SOCZI. _ 15 sierpnia przy". 1 Pans wem 1 swC> y zy • 
była tu delegacja parlamentarzy- religijnego. 

zdem gości hol Grand Hotelu dania do spełnieni.a. Pierwsl'Je: Gdyby Organizacja Narodow Im s!e zabrać znaczne lloścl uzbro-
Zjednoezonyeh nie zrobiła w oią- jenia. 

w~ się młod:m.eżą. Chłop na pole<:en:ie rządu i narodu gu 10 lał me PQIZa Pr'ZYl!lołowa- PoilcJa I wojsko angielskie -
cy i dziewczęta - niem.al każ mamy prrekazać Wam nasze niem tej konferencji, to nawet jak podaje prasa - strzegą piłnle 
de z rtich trzymało w ręku uczucia preyjoaŻn!i i brat-erstwa, sama. ta konferencja usprawłedłi portów I lotnisk w celo zapobie- · 

stów jugosłowiańskich z W. Ba· 
k.ariczem na czele. Po krótk.i.m 
Wypoczynku deputowani do Skup 
szczyny złożyli wizytę przewod­
niczącemu Komitetu Wykonaw. 
czego Rady Miejskiej D. S. Wa­
silioewow1, 

W godzinach popołudniowych 
goście odbyli przejażdżkę moto­
rówką wzdłuż wybrzeża Morza 
Czaunego. 

DJAKAR.TA. - Na wy~ie 
Jawa, kilkadziesiąt kilometrów od 
Bandungu, nastąpiło silne trzę­
sienie ziemi. Wskutek trzęsienia 
ziemi zawaliło się około 200 do· 
mów mteszkalnych i szereg bu­
dynków użyteczności publicznej. 
Zniszczone zostały również na 
dużym odcinku przewody elek­
tryczne 1 telefoni czne. Liczba o­
fiar w ludziach nie jest jeszcze 
znana. 

NOWY JORK. - Departa­
ment Stanu w Waszyngtonie za­
komun;ikowai. że Stany Zjedno­
czone i Iran podpisały 15 sierp. 
nia w Teheranie „układ o przy­
jaźni, stosunkach ekonomicznych 
i prawa<:h konsularnych" . Układ 
zawiera m. Ul. artykuły dotyczą. 
ce importu 1 eksportu, żeglugi, 
jak również innych zagadnień 
„dotyczących sytuacj.i i działal­
ności obywateli i pnedsiębiorstw 
każdego z sygnatariuszy ·na te­
rytorium drugiego sygnatariu-
sza". 

Na zakończenie spotkania. . • . dz" dru · . . ...... „._ wiłab · t 1 - t j ln t t j"" ienia wywozowi broni 1 amunicji. • . wiązankę kWLatow. Nic iw- gie: poIUewaz nasza "'""'UAd Y ~nenie e 8 Y uc 1 • zdobytvch przez IRA. Na caJym 
ktore odbyło się W serdecznej nego - Łódż ch<:i.ał.a godnie jest jednocześme bllll'd.7x> ~a terytoriom Angll.I policja lntensyw-
atmoąferze Bolesław Bierut i.y powitać oczekiwanych z nie- i baird2l0 młoda - chcemy się nie poszukuje sprawc6w napadów 
czył uczestnikom dalszego po- · i· ' · artystów chiń- un-rvć od w~~-.ioh bratnich w &rgentw 01• e na magazyny broni. R11<:home bry-. . , cierp lWOSCH\ . . -„ , _;T..,.~ . . ~ e'f gady policy1ne przeprowadziły re-głęb1ama wspołpracy wszyst- ski<:h pawracaJącyc.h z esti- n.arodow, a szczegolme od wizje w stu mieszkaniach Jondyń. 
kich sił Frontu Narodowego walu warszawskiego. Polfilci. wv krvto słdch. Wielu Irlandczyków zamiesz 
dl d b od 1 k"ego J J kałycb w Wielkiej BrytanU pod· • a 0 ra nar u _PO s 

1 
' W nie:Z.WY'kllie serdecznej at- Mamy nad1Jieję, że z Waszą • k dano przesłuchaniom. Slraie otrzy· 

dla dalszych postępow w wal mosferze przebiegło wczo.ra.j pomocą zadania te ~imy nowy sp1se mały rozkaz strzelania do katdego 
ce o pokój "tani b,..},,,.N 00 Ło- d b „podejrzanego osobnika" starają-

. powi e przy ;F1"'!§0 o rze. terrorystyczny cego się przedostać na lerenv woJ-dzi, 100-osobowego zespołu Jest.eśrny W2ll'W!Zeni codziat- skowe. 
młodzieżowego Opery i Cyrku • . . Dzienntkl podają, te sprawa Kim Ir Sen 

przyjął delegację 
rządową ZSRR 

Ch. '-'-' któ ' •,,.,.;) tak ną serdecznoscią. .J~ą ot~cza przec1"wko Peronowi' wzmoionej działalności IRA była lnouu'E'.go, . ry swi.,.._~ nas Wasza m«xi:z1ez w ciągu równiei przedmiotem obrad na po. 
olbrzymie triumfy w Warisza- 20 dni naszego pobytu w Pol- _ niedziałkowym posie<neniu rządu 
wie. . . . 1 fia J a.k donOSZI\ z Buenos Aires, brytyfsklego. 

sce. D211ękuJemy za nią o - policja M"gentyńska wykryła Do podniecenia nastrojów w Lon-
W tm1«1iu społeczeństwa rowujemy Wam przyjaźń 600- spisek terrorystyczny, łttóry miał dynie przyczyniły się pogłoski o 

łód.:<Jkiego powitali gości za- milionowego narodu Chińskie- na celu zamordowanie prezyden- podminowaniu przez członków IRA 
stępca kierownika Wydoziału I m. Argentyny Perona l obalenie gmachu parlamentu. Brytyjska taj-

PHENIAN (PAP). ultu eh · · ,_, __ ,_. go bee _a'„.. Jak ~~-'"'ft na polkja - Scotland Yard, za-14 K ry - roso ..... cw""'-l, w 0 nego . ......... : .. YYJU.LnG z wiadomiona telefonicznie o projek 
imieniu aktorów łód2lkieh - Wczoraj wieczorem ~ komun:lkatu poliCJ~, na czele spi- towanTID jakoby zamachu na par-

sier.pnia przewodniczący Ra- Dobrosław Mater i młodzieży chińscy obejrzeli przedstaiwie- s~ stall ~Jący_ się przy- lament, wysłała oddziały połicyJ­
dy Ministrów KRL-D Kim Ir _ przedstawiciel ZŁ ZMP. nie „Wesołej wdówka". Dziś wódca ka~J.i:1tow M~o ~d~ ne, które przeszukały cały budy-
Sen Pl"T"J.ął członków radzie- W i"mieniu przybyłych gości prawdopodobnie odwiedzą ZPB oraz :zrl~sJ~owa~ ofic~w1e nek _parła~ntu włącznie z jego 

• ...., · A ·· Lud · Rudzie marynarki WOJen.neJ. Ze sp1skow podnenriam1. Alann okazał 1lę fał-ckiej delegacji rządowej z se- przemówił dyrektor Opery im. rnn1 OWt?J w · cami współdzialali również poli- szvwy. 
kret.anem KC KPZR A. B. Ma Szao-po. Pabianickiej. tycy ~cyjnl. Policja argen- Dziennik „News Chronicie" pl-

- c~·J·emy .no dwnni Od . ~ ~ ~....t.-. mogl" tyńska dokanala masowteh are- sze, ~e do irlandzkiej armil repu· Aristowem na czele, przybyłej 
oo Phenianu w oelu wzięcia 
udziału w obchodach 10 rocz­
nicy wyzwoleni.a Korei. 

~ --.. • ~ ,a ~=-uY ~ sztowań. bllka~k.łej należy około tł tys. 
powi-ed2li.ał on m. in. - że Podziwi.ac wyistępy Opery 1 Jak "adomo 16 C7A!l"WCa b czlonkow, z czego 2 tys. zamłesz. 
możemy być gośćmi robotni- Cynku które zyEkały sobie b h~ . . • Ar t . r. kuje terytorium Wielkiej BrytanU. 

, . • wy uc ,.. JUZ W gen yroe re- Zdaniem dziennika organizacja ta 
czego miasta Łodzi. W po- sw~.atową sław.;. wolta wojskowa, która została ściśle współdziała ~ nacfonalistycz-
dróży, jak1& odb~ obec- (weJ) stlumi10na Przez wojfilta rządowe. 111& PlU'łiil ifJ;mllzk11 Sillll fea. 



Prasa światowa o decyzji ZSRR Sesja Rady SFMD 
w Warszawie bodhe:I wym.tany myśli na ł.fJaaM 

r6żnych zagadnień, w celu iooz... 
pa.tnenia ~bieżnoścł i W8Zeł-o 
kicli najdrobniejszych nawet 
punktów zbieżnych, na którfeb 
podstawie mogłaby się ro!l\vinąć 

w.sprawie redukcji sil zbrojnych BUDOWA NOWEJ LATARNI 
MORSKIEJ (Dokońcrz.ooó.e ze s tir. 1) 

. Opinia publiczna. na calyin„ Agencja AFP podaje wywiad I wić mocarstwom zachodrum py­
swlecle w dalszym ciągu sze- udzieloiny przez stałegQ delegata t.a.nie - ilu żołnierzy 0111.e już 
rolro komen~uje. decyzje Francji w komisji ONZ do zdemobHizowały i ilu mają za­
ZwiĄzku Ra.dzieckiero o u- spraw rorz;b.rojenia, Jules Mocha. miar :zxiemobiJ:i.rować w najbliż­
dukcJł jego sił. zbrojnych o Oświadczył on, że decyzja Zwią- szym czasie. Związek Radziecki 
640 tysięcy źołmerzy. Prasa zku Radzieckiego w sprawie pokazał już drogę. Dlaczego więc 
stwierdza przy tym, że inne zmniejs:reni.a liczebności sil zbroi po drod-ze tej nie idą inne kra­
wi~ moca.rstwa. powinny ny<:h je.st „szczęśliwą p;rogn<YU\ je?". 
półsć w ślady ZwiĄ2lku Ra- dla przysz.ły<:h rokowań nad 

Rozpoczęto prace nad budową 
trzeciej na Półwyspie Helskian la­
tami morskiej. Zostanie ona urzą­
dzona na sięgającej 38,5 m wieży 
nowopowstającego we Władysła­
wowie Domu Rybaka. W wieży do 
wysokości 6 piętra mieścić si<: bę­
dzie hotel. Latarnia z iglicą wska­
zywać będz:ie rybakom drogę do 
macierzystego portu. 

ju we własny oiryginalny S'PO­
sób. Z tych właśnie powodów 
V Swiarowy Festiwal Młodalie:iy 
i Studentów był nowym wkła­
dem młodego pokolenia w kszt&I 
tmvanie się opmlt publicznej r 
ciwko groźbie wojny atomowej. 
Na rzecz odprężenia międrzyna,­
rodoWego i pokojowego współ­
istnienia 11311"0dów, oo mała.zło 

""1Spółpra,ca. I 

Chcemy raz jeszcze podkreślić, 
że jeste§rny gotowi rz.oorowo dy­
skutować w atmósferr.e wa.Jem­
nego zrozumiertia nad wseystld­
mi propozycja.mi, jakie tylko zo­
staną wysunięte". ~kiego. rozbrojemdem". Moch wyrazil po­

Liban 
Niemcy zach. 

gląd, że ta decyzja „wywr7.e po- I 
zytyw.ny wpływ i przyspieszy • zmn:!ejsze:nie s.lę napięcia mię-._ ____________ _ FESTIWAL CHOPINOWSKI 

W DUSZNIKACH - ZDROJU 
swój wyra.z w Swiatowym Zgro- p V F &: . . , 
madzenw Sił Pokoju, ktÓire nie- O esdWa U 

dzynarodowego". 

Szwec;a 
BERLIN CP AP). - Zachodni.<>­

niemiecltie. i za.chodiniio-berliń-1 
s.kJe dzienniki s2'Jelr<.lko omawiaią ~e Rady Ministrów _____________ _.. 

ZSRR o zmniejszeniu liczebnoSci SZTOKHOLM (PAP).·- Dzien­
s.il zbrojnych. Wia<lomości e tej tlik „Stockholms-Tidl11ingen" pi­
decyzji publikują Ol!le pod wiel- sze, że decyzja Zw:iązku Radzi.e­
kixni tytu1am:i na pierwszych ko- ckiego w sprawie zmniejszenua 
lumnach. , licrebnOOc:i sil zbrojnych został.a 

. . podjęta. w odpowiednim mome:n-
. We wszys~ch krn~h zac?.OO- cie. w lroń<:u sierpnia _ przypo­

mch - stw1~ „Die Welt .- mina dziennik _ zbiera się Pod-
z zadowoler:uem pow~tano Wla- k · · R b · · ONZ domość z Moskwy 0 posta.nowie- on:risia oz ro~Emio~a ~. 
niu Związku Rad7lieckiego w I z:wiąze.J:c Ra°:ziecki =~. „na po­
sprawie zrrmiiejszen;ia do 15 grud I s1edzeruiu teJ podkormsJ1 posta­
ni.a br. liczebności ml zbrojnych 

d,a;wno odbyło się w Relsi·nkach''. 
BEJRUT (PAP). - „W wym- Tegoroczny Festiwal Chop.inow- „Chcemy raz jeszcrne w imie- Mł d • • 

ku konterencji genewski.ei i w .., nusznika<:h-Zdroju odbędzi.i mu ca.lej młodzieży - stwierdw O z Ie z 
z:mni.ejllzenia napięcia międzyna- się w dniach 27-29 sierpnia i hę. dalej mówca - wyrazić na.szą 
rodowego - pill:zie dzienarik il- dzie miał charakter szczególnie y- wd7lięczność młod2lieży polskiej, 
bański „Al-Dżurida" - Związlek: roczysty w związku z dziesiątą na.rodowi polskiemu ł na.szej 
Radziecki zmniejsza liczebnosć rocznicą powrotu Ziem Zachodnich wielkiej orga.niza.cji caiłonkow­
swych sil zbrojnych o 640 tyslę- do macieny. skiej - Związkowi Młodzieży 
cy żołnlierzy". Dziennik „Al Ha- Na fe.s~walu wystąpią m. in. !au- Polskiej - za niepo:tównaną go­

zagraniczna 
opuszcza Stolicą 

daf" stwierdza: „Ta decyzja jes~ reaa międzynarodowych konkm- śchmość za wszystko to oo ucrzy WARSZAWA (PAP). _ 16 bm„ 
dOW:odem rzec~ist~ u~a'.u sów . chopinowskich: Adam Hara-

1 

nili, a.bi zapewnić tak 'ogromny podobnie jak i w ostatnkh kilku 
Rosia.n w zrnru.eisza.n.iu nap1ęc.La stewlcz. Fu Tsung oraz Ba·rbara sukcell V Festiwalowi" dniach dworce warszawskie były rnięd""'"<>rodowego" Postanowie Hes,;e-BukO<Wska. · , · _,__ · · : · • · Dalszy fra.gment swojego refe- miejs<:em pożegnalnych festlwalo-rue o zrnrue1sz.en.1u li<:rebnosci . . . . . wych spotkań. Ostatnie serdeczne 
radzi.eck:ich sil zbrojnych szero- CO DRUGA RODZINA ra~ _po~w1~. ~$~;rrum <>- uściski dłoni, uśmiechy, kwiaty -
ko kom.entują rÓWinież irnle NA SLĄSKU POSIADA RADIO mo'Vi'.leili!U . an . . w za- młodzież polska s~rdecznie żeqna 
dzierun.iki libańskie. kresie W~. 0 pok?J• obrony swych drogich gości - przyjaciół z 

Ponad 400 tys. aparatów radJ.o- praw młodzieży, wa.Llci 0 prawa WaTSzawskiego Festiwalu. 

o 640 tysięcy żotn.ierzy. w kołach. 1 BI k ctyp1~ty=y.:;h "".skazuj~ .się,: 8 n U 5&a R ;_ li 
ze Rosia, p<JÓe.JffiUJąc wysiłki w I JJ, I P.ł 'I 
celu zmn:iejs2leil1.ia niapk:cia mię- 1 

listę 
Wehrmachtu 

wych i glośniJków radiofonii prze- młodzieży krajów kolonialnych i Siedmioma specjalnymi pociąga­
wodowej zostało 00 połowy br. gospodar<:zo zacofanych, wym.i.a- mi odjechali w nocy z 15 na 16 
zare}es'trowa!llych w woj. !.ta.lino- .ny kulturallllej rniędey młodzie-- bm„ a następni" w godrzina<:h prz"d 
gr-0dzkim. Według obliczeń, co żą, rozwoju turystyki i sportu. połndniowyc;h chłOP<;Y. i dzlewcz!l-
druga rod'Zlina na Sląsku jest po- W da1s ym . !fi przewodni- ta z 13 kraJÓW, m. m. z Mongolli, 

dzynatrodowego corarz większy ...! , d , 
na~-m: _kla<dzie. na r07..b~jeime. aOWO COW no weno siadac-zem odbiornika lampowego z ~a . Włoch, <;:ypru, Algern i Iraku. 

lub !l'IO·śruika radiowęzłowego. czący SFMD zawiadiamm radę 0 Z;uaz po północy odjechało z 
DztetID 11k wy<ra.za pogląd, ze mo- ':I 
żliwe jest zakońcizenie wyścigu 
zbrojeń oraz że moc.ar.sitwa za­
chodnie :r.e względów gos.podar­
czy<:h są ta!lrże za.iinterellqwa.ne 
w zmniejsz.en.lu zbrojeń. 

Dziennik „FratnJkfurter All.ge-­
rnaiine" podkireśla w swym ko­
mentarzu, że de<:yzja Związku 
Radzieckiego przyczyni się do 
dalszego 2limliejsze:nia napi~la 
w st.ostmka<:h rńiędzynarodo­

BERLIN (PAP). - Agiancjapodpułk<JIWD.icy de Mai.ziere 
ADN dO!Ilosi z Boam, że min1sl€r Panitzky. oraz szerBg :inny.eh 
wojny Blamk ustal.ił już li·atę wyższych oficerów Wehrmachtu 
przys.zl:ych dowódców We...'1.r- hitlerowskiego. 
machtu zachodnio--niemieckiego. 

w 43 miastach Sląska są zało- uchwała<:h powzięt:r.ch prziez Ko- Dworca Zachodniego 268 R.umu­
żone urządzenia radiofonii przewo- n:d·tet WykOlll.awczy, który zob<>- nów, a w dwie godziny późnię) z 
dowej, m. in. w Sosnowcu czynny wiązał sekretariat do podjęcia Dwor<:a Gdańskiego opuściJa War­
jest jeden· z największych w kra ' u ,.~szelkich kroków ko.niecznych szawę 600-osobowa grupa mlodzie­
radiowęzlów . Ponad polowa wsi do ltlawiązania wspól:pra<:y z nie- ży Szwecji i 400 Duńczyków. Nad 
wojewód2'twa jest zradiofonizo- sl:usm.ie zawiesZO!ll.ymi w pra- ranem. z teqo samego dworca n­
wana. wach ctloinków federacji argrui.i- ~ała się w drogę powrotną do kra-

. . ml~-'-' . "'-~-'~ . JU przez ZSRR 1000-osobowa grupa 

·wy<:h. 

Na liście tej znajduje się SZ'E­

reg wyższych oficerów Wehr­
machtu hitlerowskie go, którzy 
od dluższego czasu pracowali w 
bońskim M:itn.isterstwie Wojny 

Parlament 
;---------------; 1 nad usta.Leni.em orgainizacji dy­

wizji zachodn.io--Illiemieckich. N a 

sudański 
ewakuacji wojsk angielskich 

zażądał 
egipskich 

Francja 
PARYZ (PAP). Decyzją 

Zwią2lku Radzieckiego w spra­
wie zmniiejsrenda liczebności sil 
zbrojnych nadal znajduje się w 
centrum m:iJntia::'esowania prasy 
pacyskiej. Ani jeden dzielllllJi.k 
paryski nfre z.decydował się p,o­
milll.ąć m:iłczeni.em tego faild.u, 
chociaż niektóre piJSma burżua­
zyjne, a wśród nich „F~gat'O" i 
„Aurore" próbują pomniejs.eyć 
maCZJenie tej decyzji rządu ra­
dzieckiego. Mimo w dziennik 

· • „AUt'OIC'e" przyzin.aj e, że „Zw ją­
ze'k: Radzieclti uczynil zachęca.ją, 
cy krok" oraz re ta decyzja rzą­
du radzieckiego „zootala przyję­
ta w sbolicach zaicbodnich z za­
~ i zadowole­
niem". „z całą pewmośctą moż­
na pow:iedzi.eć - dodaje dzien­
nik - że 1>o ~e jest bez­
pośrecj:nim ~ popra­
wy sytuacji międzyn.axodowej po 
konfe!"eincji genewskliej... Wy­
wr:re O!IlO pozytywny wpływ na 
pl"Z)"SZle międzyinarodowe spoi­
kania". 

Dzialnlk Oombat" oświadcza, 
że decyzja związku R.a;j~ 
go „była nXIŻlilwa tylko w wą­
runlkach rzeczywistego mini.ej-­
szenia napięcia międzynarodo- · 
weg<>". 

Fra.nCUStka prasa postępowa. :r. 
głębokim zadowoleniiem komen­
tuje postanow.ien.ie Związku Ra­
dziealciego o zrmti,ejszen.i.u li­
czebności sil zbroijnych. „Li.bera­
tion" wskazuje, że na Zachodzi1e 
postalllOwienie to „wzbudzi1o 
wielką sensację" Olrell: stwierdza: 
,.w istocie raeczy decYz:ia Zwią­
zku RadtieckJiego ma wielkie 
znaC?JE!!liie poliity=e". 

„Liberation" wzywa rząd flran­
cuski. do pójścia w ślady Zwią:r.­
ku Radzieckiego i zmniej.s?Jen.ia 
l iczebności sil zbrojnych Fran­
cji. 

Rolnicy z USA 
w Kazachstanie 

MOSKWA (PAP). - Prze­
bywająca w Kazachstanie de 
legacja r<>lników amerykań­
skich zwiedzHa 15 sierpnia 
centralną stację doświadcza! 
ną kazachskiego ~nstytutu ho 
dowlanego, leżącą w odległoś 
ci 80 km od Ałma - Aty. 

początku wrześni.a mają oni być 
rnianowa:mi, oficjalnie generałami 
nowego Wehrmachtu. 

Znajdują się wśród niich m. 
i:n. b. gen.era! hitlerowski Heu­
singer, kierowln'ik wydziału ope­
racyjnego hitle!'OWSk:i.ego sztabu 
generalnego, pelniący obecnie 
funlkcję kiumvnika wydz:ialu 
wojskowego bońskiego Minister­
stwa . Wojny; generał hitlerowski 
Laegeler, który pracował rów: 

LONDYN (PAP). - Agenc.ja I m.lędzyuarodowej, w której skład 
Reutera dęmosi z Chal'tumu, że wejdą trzej przedstawiciele Sudanu 
16 bm. parlament sudański u- oraz po jednym przedstawkieln z 
chwalił rezolucję domagającą ~h; ramie°:ia E~!ptu, Wielkiej Brytanii, 
ewaJmacji w ciągu 90 dni wojsk USA 1 Indu (ten ost:i~1 ma być 
brytyjskich i egipskich, aby „u~o przewodnlczą<:ym kom1s1i). 
rować Sudanmvi drogę do 'żade­
cydowa.n;ia o swej przyszl'IJŚci. Po 
uch'W&le parlamentu, w Chariu­
rlllie odbyła się wielka malllife­
sta.cja., Mórej u~y WLDIOIS'l.li 
okrzyki na, cześć n'iepodlegrośei 
Sudainn. 

* * nieź w d>z:iale · Ukła11 auglo-egipskJ z 12 łu~o 
WY' opa-acy3n~ 1953 roku przew.iduje, źe po 3-leł-

sztabu generaltnego, a · obecme nun ol<resle przejściowym, w ciągu 
jest zastępcą Heusingera; genie- którego nastąpić ma w Sudanie 
ral hltlerowski Speiool który zniesienie kocndominium anglo-eglp-

el:nil ~·-'- . • s.k.lego on.z ewakuacja woj~ an-
p . . . .-.. .... ;cię. s_zefa szl.a,b~ ar- gtelskicb i eglpskkh, ludność Su­
nw. bitlEt'OWskieJ we F:ranc:ti, o- danu zostanie wezwana do wybrania 
bec:nie zaś jest pr7ledstaw:icielem 1ta poc:iątkn 1956 r. zgromadzenia 
N:Lemioec zach<Jdn:ich w głównej ustawodawczego, mająceqo opra-

kwater7le paklu północaw--at.ł-'ln-- tj;~~,!~~l!i_ ~~~ri:!: 
tycldego; były pulkOWl!lli!k: Fett, Ją odbyć się pod kontrolą komisji 

• Według egipskich doniesień Fa­
sowych, Wielka Brytania stara slę 
jednak przeszkodzić stworzeniu ko 
misji, aby pozostawił: kontrolę nad 
wyborami samem.u tylko rządowi 
sudańskiemu. • Anglicy zapropono­
wali następnie, aby w ltomisli nl<! 
były repł'ezentowan. ill1l Wi<!łka 
Brytania, ani Egipt, lecz aby Wieł­
klej Bry!anJJ pnyrmano prawo odco 
C1l8llł:a IDOllllelltU samookreślenia Su­
dann 1 xo2w1ązarua :tgTomadzeni& 
ustawodawczego, jett!li jej zdaelem 
wybory pr.zeprowacł'.wne zoslaną w 
niewłaściwy spo86b. 

Egipski :minister orienłac)t naro­
dowej odpowiedział, ie pragnąc tli 
kwidow.ać rm:bietnołd Egipt gotów 
jest zaąrobowal: wszelką decyzję 
parlamentu sudańskiego w spl'awie 
skladn komisji międzynarodowej. 

W letniej siedzibie 
Bułganina • premiera 

w ubiegfl\ medztelę premier 
N. A. Bnłga.nin wydal dl;I. s:r.e­
fów misji dyplG1natyezny.it a­
kredytow3'11ych w M<l5kwie 
wielkie przyjęcie, o którym m­
fonn&WaUśmy już na.szych czy­
tebwców. A oto rela.cja. kores­
pondenta. Agencji Fr~ee Pres­
se o tym przyjęciu: 

W atmosfer.ze .sz.crególnie 
przyjaznej i nieskrępowanej 
odbyło Się w niedizieJ.ę pi-.cyję­
cie wydane dla korpusu dypl?­
ma.tycznego pl'2leZ premieca 
Bulganina w jego letniej s.ie-­
dzi!bie pokxżanej w odleglo.\ci 
103 km na połud.nJi.e od M-0-
skwy. Zaproszono również lro­
respondentów prasy zachod­
niej. 

Na przyjęciu obecni byl:i 
wszyscy przywódcy radzlieccy. 
Tańczyli- ta1'i.ce ludowe, śpie­
wali pieśni, wiosłowali ra=n z 
dyplomatami, po.kazywali im 
120-hektaI"OIWą posiadłość, na­
leżą<:ą niegdyś do f.aiwoiryta 
Kata=yny Wielkiej ' księcta 
Orłowa, posiadłość, którą czę­
sto odwledzal Stalin. 

córkę A vis na podobną pa.e­
jaż.dżkę. Chrwzc2'J01W powie­
dtial przy tym do ambasaóotra 
Stanów Zj~ych: „Pro­
szę uw'lllilać, to stary mu-y­
na.rz''. Pani Boh.len śmiejąc 
się, zaipytala czy stopień belz­
;Feczeństwa jest wystarczają­
cy. Chru.sz.czow odpowiedział: 
„Niech pani s1 ę niie obaiwi.a, 
Millrojan i:odzien .;est za.11fa>oiia 
pod ka.i1d:ym względem". 

W „garden-party", któm za­
częła się o godzinie 14, a skoń 
czyła o 19.30, wzięło udrl.iał 
prawie 250 goścj. WQ;yScy sze­
fowie placówek dyplomatycz­
nych, ich żony i d.2liec:i ooaz 
zna.c.=a lkzba oeobisllości ra­
dtieakii.ch. W trakcie Śilliada!n!ia, 
które trwało dwie godziny, pre 
mier Bulgain.i:n wzniósł krótki 
calkowicie pozbaw:iony charak­
teru o:fkjaLnego toast: 

- ueąoil moijhrym -
dzisiejsze a.połkanie. Sl\(hę, że 
tegę rodrm.ju spotkani.a staną 
się w ~ eorao; częst-
sze"'. 

Tu ~ mu Cbn.IS1.1COOW: 
„Tylkp żeby nie ~o 
WLID W W pracy". 

Marszalek Bulganin ciągnął 
w daJiszym ciągu wranosząc kie 
lich z smmpa:nem: 

„Mamy ła pn.edsta.wieleli 
Zachodu I Wschodu, Południa 
i Połudłliowego Zachodu, ludzi 
ze w-mys~ slron. śwla.ła. 
SJł(rika.liśmy się ja.ko pr.&y ,i.i.­
ciele. Chciałbym zapniponować 
wam toast na cześć przyjaini. 
Oby ta ~jaźń stawa.la się 
~ _ silniejsza.. Myślę, że na­
sze~iejs:r.e rebruiie wyra­
ża. powszechne pragnienie ca­
iej ludllJkości, pragnienie życia. 
w przyjaźni. Ta.Jl: jak się tu 
społJiłramy, łBk POW'ilmiśmy 
żyć z sobą". 

tn · d Premie!" Bulganiln, jako go-
W drodze powro eJ 0 I spoda.-z domu, Chruszczow, 

Obeony dzl.ek.a,n koąnlsu dy­
plomaJtyc:zinego, arobasadoc B•.ll' 
my Mong On podrl.:ięłrował pre­
rnlerow.i W)"ł'a?;ając pc'21ekona­
nie, że spotkanie . to ,.może 
służyć jedynie pokojowi". Do­
dał on, że dyplomaci również 
7.alllier7.ają co l"Ofill m1praszać 
rząd rad'z.:ieokii na Wt!Jló1ne Zfi'­

bram.ia. 

Ałina - Aty delegacja pod?.i-3 t Molotow, Malenkow, Pierwu­
llła się na dwie grupy i od- • chin, Milkoj.an. Kaga.nowicz po­
:•riedziła podmiejskie kołcho- l de jmowali gości. 
zy. 1 W ogromnym pall'ku, wś.ród 

zacia;r_ru ~1~ .uJ~""-'1ei, delegatów Firuandii. 
k01D .>erwaty'W;n,eJ 1 2lWląZJkoweJ 0 -~ 14 Gló . 
Dariiii oraz młodzieży liberalnej g ..... ~. .31 z. Dworca w-

„ S'---' --'-il • . . nego od1echala Dllętlzynarodowym SzweC]1. :w•e1'."-'" on rowrrnez z pocią!fiem do Paryża duża grupa 
zadowoleni.em, ze anulowana zo- mlodzieży polskiej z Francji która 
stal a przez Komitet Wykoinawczy brała udzlal w V Festiwalu: 
błę<'Jna decyzja wobec Związku 

~~(~~!'11~.::? ~~:t Tournee po Polsc· e dzieję, iż uchwały te przyceynią 
się do przywrócenia dobrych sto-

=~':;:g~f=: i zaufania z festiwalowych 
„Pragniemy - stwiet:dzil dalej ł „ 

przewodiniczący SFMD - nawią- zespo OW 
za.ć rychłe kontakty ze s~ 
wym Zgl'IOllDadrr.eniem MłodtlJieży artystycznych (WAY) oraz innymi orga~ja-
mi młodzieży, jak np. z młodzie- ZSRR . Alb .. 
żą soojoostyezną, Dlłod!llicill n- I a n 11 
beraJ;nĄ i radyka.lną, Młędzyna-
rodowym Biurem Młodzieży Ka,- Repre21eJ1tacyjny artystyczny ?.e­
rołrok!iej i międzynarodowymi spół radziecki, który w czasie Fe­
zgroma.drumiami :mlod2.ie'iy in- sti.walu dał w Wa=wi6 Jcilkana­
nycb wyznań. Jesteśmy gotowi ście występów, udał się ~hecnie 
uea;yn\ć wszystk.<> - k<miecnne n.a. t""1.rn- '!><> kn:a.1u. Gos°'"' ra­
jest dl& ~- wzajemnego dzieocv WY"tąi<>wać będą w dnia<;h 
zaufa.Qi.a,, które panować musi _17-20 bm: w Po_znanin, .Krako~e 

§:ród ...., h kf.ó......, nracu ·" wśród 1 Wroclawm, gd"ZJe powtoraą SWO] w . ·~c ' ·-• „. J„_ proqram galowy. 
młod:r.iezy. Zwracam.y S!lę do R. ·et ·1 Filh ndJi Al 
wszystkich organiza.eji między- , 0~ >:espo_ arn_io . . -

banslci<iJ wystąpi do kon<:a biez. 
~~eh z ~cją zwoła... miesią<:a w szerequ miast Polski: 
ma. możliiwie szybko spoika.nla w Białymstoku, Hajnówce, Kęłny· 
mi~go, w ramaehjnle, Olutvnie, Swidnlku, Lublinie 
którego moźna by diOlroDa.ć swo- i Krakowie. 

Pniejażditki lódk.am.i miały 
JIOW'SZeclme powocl:llElnie. Mtlro­
jan i Bohlen zrobili. wyś<:iig, w 
którym zwyciężył ambasador 
amecykańsk.i. 

- A więc - powiedział pre­
mllrr Bułgamiio - poaJ'WO(lłeś 
się pobić? 

- To był mecz międri;yna.ro­
dowy, ale przyjacielski - ed· 
powiedzi.al Mikoja;n. 

ChrUS2JC:row i m.airszałkowie 
Zulrow i Koniew poszli zbierać 
pozi()([llik:i i mailiilll.y w ogirodrzie. 
Ra:mnawiając wesoło z córiką 
amer-i)l'kańskiego kOlreSpOlrlden­
ta. marszalek KOIIlliew powie­
dział do brytyjskiego <:harge 
d'a!faires Pap-otta: „Marszał­
kowie zbierają . jag>Ody". A mar 
szalek Żukow dodał: „Marszal­
kowiie zamienili się i>eraa; w żoł 
nierz;y pokoju". 

Córka. ambasadora Bol:OOna, 
Avis, złOWtiJla trzy ryby, kitó:re 
Bulgandn polectll zl:ożyć do jej 
samochodu. Wielu ambasado­
rów udało się za premierem 
Bułgąlllinem w otwartych „Zi­
sa<:h" na drugi koniec posia­
dlości, aby zobaczyć reny. Ro­
dzina em oosadora Bohl.ena, 
ambasador Leroy i ambasador 
Indii Meno.n z.ostali zaproszeni 
do samochodu premier-a. Na­
stępnie ulf..'WOl'ZYly siię grupy z 
dyplomatów i radzieckich przy 
wódców, Ma1eil:1Jlro1Wa, Chrusz­
czowa. Kaganowi=., Mi~ja­
na, Mołotowa, Pierwuchdina, 
którzy spacerowa.li wolkół J{.'-
ziora. . 

dzial w przyjęciu, premier 
Bulgan.in ~: ,.Mamy 
w dobry zespół lh;lennikany. 
Staliśmy się oobrymi pnyja­
eiółmi, my i drlliennik:arze za­
graniczni''. 

Zapytywany, oo chciałby 
p1Lielde ws.zystk;im zobaczyć w 
Londynie, premier Bułganin 
oświadczył: „Na..iba.rd!lliej chciał 
bym :roba.eeyć samych Angli­
ków. Lud - oto oo jest na.j­
ważniejszeH. 

„Naród rad'Zli.ecki pragnie 
przyjaźni z niairodem fraucus·­
Irnn. Myślę, że pobyt w Mo­
skwie premfora Faure i mini­
stra Pinaya wzmocni przyjaź1i 
na.szych obu n.a.rodów" - po­
wiedział premier Bulgan.ln do 
jednego z d:ziieinniikarzy. 

Kiedy zapytywano go cx.y zo­
stał zaprosz.ony do Stanów 
Zjednoczonych, premier Bul­
garun odpowiedzial: „Nie ma­
my a.ni projektów co do tego, 
a.n.i za'{»"ll5zen.i.a., a.le myślę, że 
pewnego dnia do tego do.jd!Zlie". 

Premier Bulganim. wspomniał 
następnie o nieobecności swej 
malżo.nki, która jest profeso­
rem a<!llgieLskiego; dodal że 
znajduje się na urlopie. Za­
pytany, czy da.wala mu lekcje 
a:n,gieLsk:iego odpowiedział: „To 
stra.oony trud. Próbuję uczyć 
się od niej od dwudrziestu pię­
ciu lat, ale bez żadnego powo­
dzenia.''. 

Tegoż dnia część delegac~i I dębów, brzóz i jodeł ustawio­
no pięć wielkich stołów na 

zwiedziła sowchoz uprawy ty przyjęcie zapros2JCmych g.ośd. 
toniu. Przed zajęc:i€ln miejlsc przy 

15 sierpnia w godz.inach \Vie stole Chruszczow, Kaganowkz 
czarnych Ministerstwo Rol- i MaJenJrow zabrali ambasado-
nictwa Kazachskiej SRR ·wy- I ra Stanów Zje dnrxzo;nych, 

Charles Bohl€ll1a i cha;rge d'af-
dal.o przyjęcie na cześć ame- faires Francji .Jean Leroy n.a 
r y kai'tskiej delegacji rolniczej. pr=.iażdżkę Jód'ką. Mi ko jan po 
Gościom wręczono dary - ka I proell ze swe j s t~·=y panią 
,achskie stroje ludowe. Bohlein i je j piętnastoletnią 

„Drodzy goście - powiedział 
- coo.ii&lbym was zachęcić do 
napełn:leni.a. po brzegi kieli­
chów tym dobrym winem, któ­
re tu poda.ją. W imiemu rządu 
radzieckiego dziękuję wam za. 
przybycie i za zaszozyoenre na'l 
swą obecnością. Cieszymy ioię 
ba.rdzo, ze mogi.u;"lllY się łU 
spotkać i spę!U;ić ten pr.zyJem­
ny dzień w waszym towany­
stwie. Mój p.r.eyjMieł Cb:rutiz­
ez<li\.V i ja. slyS'Leliśmy 2'1dania. -. 
określające nasze spotkame ~ 
ko wypad1'k bez precedensu. 
Sądzę jedna.k, że n.ie ma. w 
tym nic zaskakującego, gdyż 
okres, Ittóry d0piero co JM"7Al'­
:iyliśmy na terenie mię<leyn,a.:.. 

. rodowym był w isioeie bez 
precedensu". 

„Dueb przy.jaźni, który pa­
D&Wa.l w Genewie - powie­
dzliał da.le~ premier Bulganin 

· Ma:letnkow zaprosi.I brytyj­
skiego charge d'affaires Par­
rotta, jego żonę i trzech synów 
(13, 13 i 11 lat) na praejażdżkę 
motorówką. Ale przybywszy 
nad. jezli.oro pocznstaJ na ląd.z:e 
z powodu braku miejsca w 
m-OltJorówce, powierzając swych 
gości adm:irarowi Sergiuszowi 
Rvcszaikowowi. W dalszym jed- · 
nak aiągu z brz,egu kierował 
trasą motorówlG-

Dw-Och znakomitych śpiewa­
ków z Teatru Wielkiego w Mo­
sklwie, Kozłow~i i R.ej:oon. za­
częło śpiewać pieśni, podchwy­
COlllie następnie . chórem przez 
dyplom.altów i radzieckich przy 
wódców. M:ikojan tańczył ta­
l!l!iec ludowy rz jedną z obec­
nych kobiet - sekretarzem 
pairtii komunistycznej Ukrainy 
Wasze.mmm. Kozłowski odrn.iósl 
specjalny sukces wykon.ując 
„Pieśń Indii". W&wczas mał­
żooika ambasadora TuldOl!l azji 
wYięla nuty i m.śpiewała p.ieśi'i. 
„Moja I.ndom.ezja". 

Do za.grairricznych dziennika­
rzy, którzy r6wn:ież wzięli u-

W ogrodach zaÓl!lS'talowano 
wielki aiparat telewizyjny. Mar 
=lek Bulganin wraz z bry­
tyjskim charge d'affaires Par­
rott.em skorzystali ze spooob­
ności, aby obejrzeć dirugą część 
mec::zu Spa.rtak - Wolver t­
hampt<m Wanderers, który 
Brytyjczycy przegrali w sto­
swliru ~:O. 

Noc już ~dala, kiedy dy ­
plomaci pożegnali się z gospo­
da17.ami i odjechali do Mo­
skwy po ]JII"zyjęciu, które nie ­
wątplli'Wiiie o:znaczak> początek 
nowej ery w stosunkach mię­
dzy przedstawicielami n.ądu 
radzieckie go i państw Zo.cho d­
ni<:h w stolicy Związku Ra­
clzieokiięgo. 
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List do redalccJi Łódzcy laureaci naqród państwowych 

Nie byłem na Festiwalu Rozmawiamy z współtwó~~ 
•• Pelefobolu I. W. 

Nie wiem, iłu ludzi widzi<t­
ło bezpośrednio Festiwal 
warszawski. Delegaci, ucze­
stnicy, mieszkańcy stc;ilicy, 
dziennikarze krajowi i zagx:a­
niczni, goście, przyjezdni itd. 
- może razem milion, może 
półtora. To bardzo dużo. Ale 
zarazem bardzo mało, j,eśli 
się zważy, że miliony ludzi 
w Polsce i setki milionów 
poza jej granicami żyly ! pa_­
sjonowaly się wydarzemanu, 
areną których była Warsza­
wa w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni. 

Dobrze się stalo, że prasa 
i radio nie poskąpiły nam 
obszernych relacji, sprawo­
zdań, transmisji, zdjęć, roz­
mów, wywiadów itd. Dzięlti 
temu my, którzy nie mieli­
śmy szczęścia „na w~asne 
oczy" oglądać Festiwa!u! 
mogliśmy mniej lub bardzieJ 
wyrobić sobie sąd, przeży­
wać Festiwal wraz z jego u­
czestnikami. Pozwólcie, Oby­
watelu Redaktorze, że po­
dzielę się z Wami garścią 
moich przeżyć i doznań, któ­
re mogą być o tyle · ciekawe, 
że ani - jak już zaznaczy­
łem nie widziałem, 
niestety Festiwalu bezpośred­
nio, ani też (również nieste­
ty) nie zaliczam się do mło­
dzieży. 

Gdy słuchałem transmisji 
z otwarcia Festiwalu, połą­

kwitu, wiara w pokoj0'M7 
współżycie wszystkich ludzi 
na naszej planecie - to u• 
czucia szersze i głębsze. Jak­
że wyrazić słowami to, czego 
doznaje człowiek-humanista, 
gdy znajduje tak dobitne 
potwierdzenie prawdy swych 
uczuć. 

Jestem, Obywatelu Reda­
ktorze, byłym więźniem hi-

· uerowskich obozów koncen­
tracyjnych. Nie wstydzę się 
przypomnieć - choć bruk 
warszawski tętni jeszcze ra­
dosnymi krokami młodych 
ludzi z całego świata, w tej 
liczbie i z Niemiec - że na­
szymi oprawcami byli często 
20-letni SS-owcy, a nawet I 
młodsi. Zwyrodniały faszyzm 
wychowa'! ich na zbrodnia­
rzy i barbarzyńców. Nieje­
den z więźniów mógl w o­
wych „czasach pogardy" u­
tracić to, co duszy ludzkiej 
najcenniejsze wiarę w 
człowieka. 

Właśnie Festiwal warsza­
wski jest dla mnie wielkim 
aktem wiary w człowieka, 
wspaniałym objawieniem tej 
wiary. 

Ileż nieszczęść kosztowało 
ludzkość to, że jej wrogowie 
potrafili wznieść sztuczne, 
oszukańcze bariery polniędzy 
narodami. rasami, wyznania­
mi. Myślący człowiek nie 

może wątpić, że tym świa­
domie szerzonym oszustwom 
przeciwstav.'ić należy świa­
dome działanie. Festiwal jest 
dla mnie niezwykle wy­
mownym wyrazem tego 
właśnie świadomego działa­
nia, które stanowi jego głę­
boką wewnętrzną treść przy 
czysto zewnętrznych atry­
butach, tak barwnie i ob­
szernie opisywanych w pra­
sie i radio. Gdy przez dwa 
tygodnie śledziłem z uwagą 
przebieg Festiwalu, czułem 
wzruszony, że oto wizja na­
szego Wieszcza staje się rze­
czywistością: „Pryskają nie­
czule lody i przesądy światło 
ćmiące„." 

Podkreśla się, że rozmach 
i wymowa Festiwalu war­
szawskiego były większe, niż 
poprzednich festiwalów, u­
rządzanych w innych stoli­
cach. Przytacza się okolicz­
ność, że V Festiwal przypadł 
w okresie po konferencji ge­
newskiej 4 mocarstw. Nie­
wątpliwie istotna to okolicz­
ność, gdyż na konferencji tej, 
choć nie opracowano prakty­
cznych sposobów rozwiąza­
nia spornych problemów 
międzynarodowych, to jed­
nak powiedziano sobie rzecz 
najważniejszą że czas 
skończyć z absurdem wojen 
jako metodą rozstrzygania 
owych problemów. Tak więc 
duch konferencji genewskiej 

wycisnął swoje · dodatnie 
piętno na Festiwalu. Sądzę 
jednak, iż nie mniej decy­
dującym o charakterze Festi­
walu był fakt, że terenem 
jego była właśnie Warszawa 

przed dziesięcioma laty 
cmentarzysko zgliszcz i 
ruin, dziś symbol ży-
cia i młodości; że gospoda­
rzem Festiwalu był naród 
polski, tak okrutnie doświad­
czony w dawnych latach, 
dziś zaś po raz pierwszy na 
prawdę wolny i umiejący 
nade wszystko cenić tę wła­
sną i cudzą wolność. 

Kończąc tę garść uwag, 
nazbj t może chaotycznych i 
niepełnych, ale też nie pre­
tendujących - rzecz jasna 
- do „oceny" czy „podsumo­
wania" Festiwalu, pragnę 
poczynić jeszcze jedno spo­
strzeżenie natury osobistej: 
czuję się po tym wielkim 
wydarzeniu młodszy. Tego 
się nie „uzasadnia" logiczny­
mi wywodami - to się czuje. 

Byłoby dla mnie wielce 
interesujące. Obywatelu Re­
daktorze, przeczytać na ła­
mach Waszej gazety wynu­
rzenia innych osób. które 
uczestniczyły w Festiwalu na 
terenie Warszawy lub też 
uczestniczyły jak Ja - nie 
będąc w stolicy. 

JAN MUREWICZ 

W tegoroczne lipcowe SwięM> Odrodzenia wśród wyrft­
nionych na.grodami państwowymi prredsta.wici.eli świa&a 
technicznego znała.zł się również pracownik łódzkiego In­
stytutu Włókiennictwa, INZ. HENRYK CICHOWSKI. Ra­
zem z nieżyjącym już MGR INZ. ROZENTALEM, opraeo­
wał on metodę otrzymywania. środka do kwa.lej IMPREG­
NACJI tkanin celem uzysk.ani.a ich WODOODPORNOSCI, 
oraz sposób zastosowania go w przemyśle ba.wełnianym. 

On"gdaj zwróciliśmy się do inż. Cichowskiego o infor­
macje dotyczące wspomnianej pracy, tak wysoko oeenio­
nej przez nasz,e państwo. 

- Pracę nad syntezą środ­
ka do impregnacji tkanin ba 
wclnia.nych - wspomina inż. 
Cichowski - rozpoczęliśmy 
jeszcz.e w 1949 roku. W o­
wym czasie istniał za granic<} 
środek impregnacyjny, ale 
w kraju nie stOS01Waliśmy go 
w produkcji, gdyż wiąmla 
się z tym sprawa patentu, a 
po.za tym - synteza zagra­
nicznego środka impregna­
cyj<nego oparta była o surow 
ce, niedostępne w kraju. Dla 
tego .:ziadaniem naszym było 
opracowanile takiej syntezy, 
którą można by przeprowa­
dzać przy wykorzystywaniu 
krajowych surowców pomo­
cniczych (stea;ryna, pirydyna 
itp.). Chod?Jiło też o to, by 
importowane alkohole tlusz­
cwwe zastąpić kirajowylni 
kwasami tłuszczowymi. 

- Gdzie przeprowadzali­
ście doświadczenfa i próby? 

czonego z wie!ką defiladą, ----------,.------------------------------­
młodzieży świata (zresztą· 

- W Instytucie Włókien­
nictwa, próby półtechniczne 
zaś odbywały się już w Łó­
dzkich Za.kładach Przemysłu 
Tłuszczowego. Zakłady te 
produkują też obecnie opraco 
wany przez nas środek im­
pregnacyjny pod nazwą „Pe-
1.efobol IW". 

Ini. Henryk Cieru-skl 

zakład~h w Prudniku. ~ 
szerzenie jej na inne zakłady 
zależne jest od pewnych in­
westycji, a Jnianowicie od za 
instalowania pieców nagrze­
walniczvch. Piece takie uru­
cha'lnia 'się obecnie w Pabia­
nickich ZPB i sądzę, że i in­
ne zakłady będą wkrótce 
przystosowane do impregno­
waru.a tkanin naszą met.odą. 

nienajlepszej transmisji, co 
m. in. \vytknęly ostatnie 
„Szpilki"), gdy sluchalem 
przebiegu niezwykle wymo-
wnej, powiedziałbym 
wstrząsającej manifestacji w 
10 rocznicę Hiroszim:!f, gdy 
śledzi-lem szereg innych im­
prez na podstawie różnora­
kich relacji - miałem uczu­
cie człowieka, który na 
praktycznych, konkretnych 
przykładach przekonuje się, I 
że ' ) w co wierzy, to z czym 
1ączy swe najgorętsze na­
dzieje, jest rzetelną prawdą, 
jest realnym. żywym faktem. 
Zapewne, spytać można, 

czy takie „eksperymentalne I 
potwierdzenie" swych uczuć 
to rzecz wielka. Uważam, że 
to bardzo wielka rzecz. 

Wystarczy, jeśli powołam 
się na zakochanegó, który 
wyznawszy swe uczucie, 
znajduje jego potwierdzenie 
z ust osoby kochanej. Jakże 
wielkie to dla niego przeży­
cie! Nie ubliżając sprawie 
miłości dwojga ludzi, której W dniu 
wzniosłość całkowicie doce-
niam, pozwolę sobie przecież 
stwierdzić, że umiłowanie 

14. VIII. 1955 r. n.a Placu Stalina w Warszawie odbyło .1e zam.kniecie V S.wiatowego Fe­
sliwalu Mlo-d'liieży i Studentó;c· o Pokój i Przyjaźń. 

Na zdjęciu: delegacje i mieszkańcy Wa.rsza.wy na Placu St.a.lina.. 
CAF - fot. Tymii1ski 

Rozmawiał F. B. 

- Jakie właściwości posia 
da środek? Z F esti w ;i 1 u 

- Jest to preparat :zrrnie-
niaJący chemicznie włókno. 
Zastosowany przy impregna­
cji tkanin bawelnialllych, 
wytrzymuje działanie ,.sztu- O 
cznego deszczu". który w eią 

Nazt m Hikmeł 
plakacie polskim 

gu 15 minut nie potrafi prze- 1=-----
moc:zyć impregnowanej tka- Z wielkim u.zna.niem wyni-

źa się znakomity poeta tu-
niny. recld Na.zim Hikmei baiw'.ą-

.. Fetefobol I.W" nadaie się cy ol.JC()nie w Warsu.wie, Ja-
w . ęc 1dealme do produkcji kQ honorowy g<>Ść Festiwalu 
tisanin płaszczowych bawet- l\Uodzieźy, o plakacie poł-
nia.nych. Zastosowany przy skim. 
apreturze tzw. „zerówek", „Polacy rozumieją 

stwierdza m. in. Na'lhn Hik­przyczynia się do zmi~kcze- met _ że plakat musi być 
nia włókna w tkaninie i do w ekspresji swej lakO'lliC'Llly, 
znacznego uodpornienia jej ctusadny, sugestywny, musi 
na tarcie, przedłuża więc ży dzia?a.ć na intelekt i pobu-
cie tkaniny. !C.:i.~ nczucia„. 

- Jak przedstawiają się 

1 

W dekaracji festiwa!<>wf'j 
przejawiły się wła.śµie naj­

naj bliższe perspektywy upo- silniejsze strony grafiki pol-
wszechrnenia apretury przy skiej. Niektóre pomysły są 
pomocy tego środka impregna I wręcz odkrywcze - na przy­
cyjnego? kfad plakat Trepkowskiego z 

ludzkości, jej postępu i roz--.~~~~-----~-----~~--~-~~~~--~-----~-------~ 

- Na razie apretura ta sto wyriętym otworem w kszwł­
sowana jest w łódzkich za- I cie bomby, przez który widać 
kładach im. Stalina oraz w prawdziwe ruiny". 

Z oobytu ro\mków radzieckich w USA 

1 
W stanie Iowa i gdz!e indziej. 

W Stanach Zjednoczonych od 
kilku tygodni przebywi. 12-osobo­
wa delegacja radzieckich rolników 
i czołowych specjalistów z różnych 
dziedzin gospodarki wiejskiej. Je­
dnocześnie zwiedza Związek Ra­
dziecki delegacja amerykańskich 
farmerów. 

Projekt wymiany delegacji rol­
ników _między USA i ZSRR wysu­
nęło/ swego czarn amerykańskie 
czasopismo „Des Momes Register", 
ukazujące się w rolniczym stanie ' 
Iowa. W lutym br. redaktor tego 
pisma, Lauren Soth, w artykule 
wstępnym wskazał, że wymiana 
doświadczeń wzorowych gospo­
darstw rolnych i instytutów ba­
dawczych obu krajów przyniesie 
bez wątpienia niemałe korzyści za­
równo rolnictwu kraju dolara, jak 
i Kraju Rad. Pomysł ten wywołał 
duży entuzjazm wśród farmerów 
amerykańskich. Jego realizacja na 
potykała z początku na poważne 
opory za Oceanem. Dążenie naro­
du amerykańskiego do zbliżenia z 
narodem radzieckim okazało się 
jednak tak silne, że wymiana de­
legacji doszła wreszcie do skutku. 

Od dziesięciu lat wychowywano 
prostych ludzi za Atlantykiem w du 
chu „zimnej wojny". Prasa, radio, 
ldno i telewizJa szerzyły wśród nich 

nieufność i nienawiść do Związku 
Radzieckiego. Alt gdy radziecka 
delegacja przybyła samolotem do 
miasta Des Momes, skąd zaczęła 
podróż po Stanacn Zjednoczonych, 
na lotnisku powitało ją uśmiecha­
mi i okrzykami radości pięć tysię­
cy Amerykanów. Byli wśród nich 
robotnicy, urzędnicy, gospodynie 
domowe, młodzi studenci i sporo 
farmerów, z których wielu przyje­
chało z daleka, by powitać swych 
radzieckich kolegów. 

Dwutygodniowa podróż ludzi ra­
dzieckich po stanie Iowa i ich na­
stępne wizyty w innych stanach 
przekształciły się w manifestację 
przyjaźni narodów obu wielkich 
mocarstw. W pierwszych dniach 
autobusowi wiozącemu radzieckich 
gości towarzyszyło 60 samochodów 
z korespondentami gazet, fotore­
porterami, kronikarzami filmowy­
mi i komentatorami radia. Na szo­
sach przed wieloma miasteczkami 
i wsiami wisiały transparenty ze 
słowami powitania, a nad tytułem 
niejednej miejscowej gazety rozpo­
ścierał się przez całą szerokość ko­
lumny powitalny napis w języku 
rosyjskL'll. Ludzie wychodzili z do­
mów na spotkanie gości, przyjmo­
wali ich kwiatami. zapraszali do 
siebie, 

Do komitetu, który opiekuje się 
gośćmi, nadchodzi co dzień mnó­
stwo zaproszeń z różnych miaste­
czek, szkól, instytUCJJ i poszcze­
gólnych rodzin. Niektórzy błagają, 
by obywatele radzieccy odwiedzili 
ich chociaż przez godzinę - dwie. 
Radni BO-tysięcznego miasta Sioux 
City wysłali specjalny samolot, aby 
umożliwić radzieckiej delegacJi 
szybki przyjazd na jeden wieczór. 
W Jniejscowości Oscalossa właści­
ciel baru mlecznego ugościł delega­
tów specjalnie sporządzonymi dla 
nich lodalni i oświadczył, że wizy­
ta ludzi radzieckich pozostanie dla 
niego na zawsze Jniłym wspomnie­
niem. Pewna terenowa gazeta ob­
liczyła, że gdyby goście z ZSRR 
przyjęli wszystkie zaproszenia, 
musieliby pbzostać w USA wiele 
lat. 

Obserwując stosunek m1eJsco­
wej ludności do przedstawicieli 
społeczeństwa radzieckiego, ame­
rykański burżuazyjny dziennikarz 
Whitney, korespondent agencji 
Associated Press, pisał: „Cały stan 
Iowa ogarnia zapał misjonarzy, 
pragnących pokazać Rosjanom, że 
Iowa chce pokoju. że ludność Iowy 
chce żyć w przyjaźni i żywi dla na­
rodu rosyjskiego uczucia życzliwo­
ści". 

Gdy amerykańscy dziennikarze 
zapytali zamożnego farmera Geor­
go Hara, czym się tłumaczy nad­
zwyczaj serdeczny stosunek, który 
on i jego sąsiedzi wykazują wobec 
rolników radzieckich, ten odpowie­
dział: „Ludzie w tych stronach, a 
prawdopodobnie i w całym kraju, 
mają jUŻ po uszy gadaniny o groźbie 

nowej wojny. Chcemy sami uczy­
nić coś, aby położ)'c kres napręże­
niu w stosunkach między naroda­
Jni. Dlatego ciE:s„ymy się, że przy­
iechali do nas ludzie ze Związku 
Radzieckiego". 

Zwykli obywatele USA przez o­
statnie dziesięć lat naczytali się i 
nasłuchali wielu strasznych rzeczy 
o Jnieszkańcach kraju obozu so­
cjahzmu. Ale teraz w bezpośred­
nim zetknięciu z delegatami ra­
dzieckilni, wiclU prostych ludzi 
przekonuje się Jak mało prawdy 
bylo w obrazach, ktore przed nimi 
malowano. Z zachwytem spogląda­
ją oni na wysoką kulturę i poziom 
wiedzy radzieckich działaczy, na 
ich uprzejmość, życzliwość i hu­
mor, na szczerość, serdeczność i 
prostotę, którylni nacechowane 
jest cale ich obe3ście. W obcowa­
niu z obywatelami ZSRR wielu 
Amerykanów pozbywa się rychło 
uprzedzeń, jakimi nasiąknęli ·pod 
wpływem tendencyjnej propagan­
dy, a między gospodarzalni i gość­
mi dochodzi za pośrednictwem tłu­
maczy do ożywionych rozmów. Po 
udzieleniu gościom odpowiedzi na 
mteresujące ich pytania, farmerzy 
ze swej strony dopytują się zazwy­
czaj o życie w Kraju Rad, co to 
jest i jak działa kołchoz oraz sow­
choz, o wczasy, o bezpłatne lecze­
nie, o żłobki, przedszkola i różne 
inne udogodnienia dla ludzi pracy, 
nieznane w najbogatszym pań­
stwie kapitalistycznym. 

Amerykańscy gospodarze opo­
wiadają z kolei gościom o swych 

ściach, z jakimi się boryka.H. Tak 
np. E. Howard Hill, przedstawiciel 
tzw. Biura Rolnego Iowy pu·ikre­
ślił pewnego dnia, że stan ten jest 
żywotnie zamteresowany w roz­
v.. oju handlu ze Wschodem. !owa, 
uważana za jeden ze sp1ch1crzy 
USA, ma obecnie roczny nadmm:­
wielu dziesiątków milionów buszli 
zboża i kukurydzy. dla których nie­
sposób znaleźć zbytu. Stan ten, li­
c ·~ący dwa i pół miliona mieszkań­
ców, cierpi też wskutek „nadpro­
dukcji" wyrobów mięsnych ze 
swych przeszło 25 milionów głów 
trzody chlewne.]. 

Pobyt rolników radzieckich w 
USA ina potrwać około 6 tygodni. 
Podróż przedstawicieli rolnictwa 
radzieckiego po Stanach Zjedno­
czonych, podobnie jak podróż far­
merów po ZSRR, ma przede wszy­
stkim charakter zawodowy. Wy­
miana tych delegacji przyniesie 
niewątpliwie praktyczne korzyści 
rolnictwu obu wielkich mocarstw, 
Ale bezpośrednie kontakty nawią-. 
zane podczas tych podróży między 
wieloma tysiącalni mieszkańców 
USA i ZSRR, maJą też ogromne 
znaczenie polityczne. Kontakty te 
pozwalają wielu Amerykanom po­
znać prawdę o Związku Radziec-o 
kim i przyczynią się do zbliżenia 
między narodami obu krajów. Tym 
samym radziecko-amerykańska 
wylniana delegacji rolników służy 
rozwojowi pokojowej wspólpraq 
państw o różnych systemach spo.t 
łecznych i utrwaleniu pokoju DB 
świecie. 

problemach, a zwłaszcza o trudno- PAWEL LESZAK 
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óc załodze zbest '' 
'' 

Sprawniej, szybciej, tanie.{ ... 

400 m2 w ciągu 8 godzin 
Fabryka, o której będzie 

mowa, to Zakłady Uszczel­
nień i Wyrobów Azbesto­
wych „Azbest" w Lodzi przy 
ul. Suchej 8-10. Plany są tu 
wykonywane, wydajność u­
trzymana w ramach plano­
wane.i, słowem wszystko w 
najlepszym porządku. 

A jednak wiele tu ludz­
kich żali 1 pretensji, co do 
wielu, wielu spraw. Zacznij­
my od podstawowej: od py­
łochłonów. 

Zakłady Azbestowe mają 
szeze~ólnego typu pr0dukcję. 
Pył azbestowy oraz fenol 
unoszące się w po,ietrzu, są 
bardzo szkodliwe dla zdro­
wia, jeśli nie ma urządzeń 
filtruJących powietrze i o­
czyszczających je od szkodli­
wych nalotów i wyziewów. 
A taki stan istnieje w tej 
fabryce. 

Oczyszczaczem powietrza 
jest pyłochłon. Niestety w 
fabryce dotąd go nie ma. 
Dlaczego? Na ten temat 
przegadaliśmy nie jedną go­
dzinę w gabinecie dyr. nacz. 
Przybyszewskiego, przejrzeli­
śmy plik pisemek 1 odpisów 
do różnych instytucji, by 
dojść do konkluzji, że tutej­
sza dyrekcja zrobiła ze swej 
strony 'naprawdę wiele, aby 
otrzymac wreszcie dla fa­
bryki tak potrzebny pyło­
chłon. 

STRESCMY POKRÓTCE 
SPRAWĘ 

Jest to bowiem ciekawa 
hist-Ol"ia bezmyślności, biuro­
kracji i bezduszności, na 
czele z filozofią spod zna­
ku „robota nie zając, nie 
ucieknie". 

Budowa pyłochłonu w tutej­
szych zakładach ROZPOCZE­
TA ZOSTALA w 1950 ROKU. 
W marcu tegoż roku 7,ostała 
zawarta umowa Z INZ. SO­
KOLOWSKIM Z LODZI na 
wYkonanie dokumentacji tech­
nicznej urządzeń pyłochłon­
nych w Zakład.a.eh „Azbest" 
przy ul. Suchej. Wykonaną w 
październiku dokumentacji: za­
twierdził dział inwestycji Cen­
tralnego Za.rządu A.J"tykułów i 
Tka.nin Technicznych. Na pod­
stawie tej dokumentacji Byd­
goska Fabryka Maszyn pr7.v­
stąpiJa do produkcji pyłochlo­
nów. 

Po ieh zmontowaniu jednak 
okamało się, że pyłoobli>ny po-
111.ada.ją LICZNE WADY, ll­
NIEMOZLIWIA.JĄCE NOR­
MALNĄ ICH PRACJ!:. Z tych 
powodów pyłochłony !l'JOStały u­
nieruchomione. Dotyczy to 
przędzalni. Nie lepiej powiodło 
się z pyłoohłona.mi dla tkalni, za 
mówionymi w Zjednoczeniu 
Urządzeń Klimatyzacyjnych i 
Wentylacyjnych w Warszawie. 

Na skutek licznych inter­
wencji zakładów, w styczniu 
przyjechał przedstawiciel Pr7.ed 
siębiorstwa Produkcji PomO<'­
niczej w Chełmie Wielkim, 
gdzie wentyla.tor 7"l<'ltilł wYKO­
nany, w celu usunic:cia uster­
ki. ALE I TO NIC NIE P()... 
MOGLO. 

PYLOCHLON POCHLONĄL 
21'7 .OOO zł. 

Przedstawiciel Chełma 
wykrył tylko dodatkowe de­
fekty i... na tym sprawa się 
zakończyła. Specjalna komi­
sja pod kierunkiem inż. Le­
wandowskiego stwierdziła, 
że powodem tych usterek 
jest źle sporządzony projekt, 
jednakże autor projektu inż. 
Sokolowski odmówił wnie­
sienia poprawek. Koszty wy­
konania wadliwej instalacji 
pyłochłonnej sięgają przesz­
ło 217 tys. zł. 

Na tym nie koniec. Zwró­
cono się do trzech biur pro­
jektowania w Lodzi o wy­
konanie projektu zamienne­
go. Projekt zamienny insta­
lacji urządzeń pyłochłonnych 
dla przędzalni zakłady zleci­
ły inż. Lechowi z Bydgoskiej 
Fabryki Maszyn, dla tkalni 

grupie projektowej, 
Przedsiębiorstwa Urządzeń 
Klimatyzacyjnych. Oba pro­
jekty zostały wykonane w 
terminie. Mimo to do dnia 
dzisiejszego pyłochłonów w 
fabryce nie ma. 

Rozżalona załoga dopatru­
je się winy w dyrekcji swych 
zalrł'ldów, wysuwając pod 
adresem 1\ierownictwa po­
ważne zarzuty. Wydaje się 

jednak, że główną odpowie­
dzialność za brak pyłochło­
nów i innych jeszcze urzą­
dzeń klimatyzacyjnych i 
wentylacyjnych ponosi Cen­
tralny Zarząd Przemysłu 
Artykułów i Tkanin Techni­
cznych, który w niedostate­
czny sposób zajął się tą 
sprawą, zwalając cały ciężar 
na barki kierownictwa za­
kładu, nie mówiąc już o tym, 
że zatwierdzi! wadliwie wy­
konaną dokumentację tech­
niczną, co przyniosło ponad 
217 tys. zł. straty. 

W KUCHNI BABY JAGI 

Oddział B „Azbestu" mie­
ści się na drugim końcu 
miasta. bo przy ul. Piekar­
skiej na Bałutach. (Oddział 
A przy ul. Suchej na Widze­
wie.) Warunki pracy są tu 
jeszcze gorsze, niż w cen-. 
trali. 
Prezentuj~ mi tutejsze po-

1"7llldki niektórzy ludzie z per­
sonelu zakładowego robill na 

ten łł!ma.ł dowcipy, u.barwio­
ne swoistym rodza.Jem wislel­
czego humoru. 

- CHCECIE SPROBOW AC 
.TAK SIĘ ŻY.TE N A ROWNJ­
KU? CHODŻCIE DO NASZF.J 
SUSZARNI. A MOŻE INTE­
RESUJE WAS .,KUCHNIA BA 
BY JAGI"? NIC PROSTSZF­
GO - TO NASZE LABORA­
TORIUM FARR'.\'CZNE, PO­
ZBAWIONE NAJPRYMITYW­
NIEJSZYCH URZĄDZE~. MIE 
SZA~KI WARZY SIĘ W 
PRZEDPOTOPOWYCH TYG­
LACH, ODKRYTYCH I NIE 
ZABEZPIECZONYCH POKRY­
WA.MI. 

WENTYLACJA - KPINY 
l 

W suszarni panuje tempe­
ratura 60 stopni Celsjusza. 

- Otwórzcie okno! - wo­
łam do robotników. Ci śmie­
ją się. 

- W jaki sposób? Prze­
cież tyC'h okien się nie otwie­
ra, szybki wgipsowane są w 
ramy i siedzą jak mur. 

- A wentylator? - Z:-iów 
odpowi;oda mi śmiech. Wn·,fy 
lator? Ten zgruchotany, śla­
mazarny wiatraczek? Prze­
cież to kpiny a nie wentyla­
cja. 

Na szlifierni podobny gru­
chot nie ściąga pylu azbesto-
wo-bakelitowego, którego 
stężenie jest 50-krotnie 
większe od dopuszczalneJ 
normy. Stężenie fenolu 
(szkodliwego dla zdrowia 
kwasu karbolowego) jest 24-

Mowy numer 
„Kroniki" 

Uka.zał się 8 numer d\"\'lltygod­
aika ,,Kronika" z artykułem Jó­
zefa Hertla pt. „Rawskie p&1.-a­
doksy" na stronie czołowej. 

O doświadczeniach i kłopotat:h 
reżysera robotnic-zego zespołu 
dra.ma.tycznego pisze Regina ~!­
kan - reżyser zespołu ZPB .on. 
Stalin.a. („Rozwaia.nia nie ba.r­
d7JO optymistyczne"). 

, _____________________________ _ 

Numer przynosi wiersze Wło­
dzimierza Krzemińskiego, Jerze­
go Skorzk.iewicza, Włodzimierza 
Słobodnlka, Anatola Sterna, Je­
rzego Waleńczyka i Witolda 
Wirpszy; =ajduje się w nim o­
powiada.nie Wandy Ka.re.z:ew­
skiej (.,Na pogranicznej sta.cyj­
ce") o.raz szkic reportażów St.a,.. 
nisława Czernika („W górach 
Aurezu"). „Dom na Bałutach" 
Władysława Rymkiewicza - io 
reportat podejmujl\CJ' 911l'&Wę 
pijaństw.a wśród robotników bu­
dowlanych. Jerzy Moczulski o­
powiada o losie dworku ofl&ro­
wanego niegdyś Henrykowi Sien­
kiewic-rowi („W Oblęgorku po 
półwieczu"). Lech Budrecki cha­
rakteryzuje nagrody państwowe 
przyznane w dziale literatury i 
sztuki w roku bie-łącym (,,Laury 
dobrze rozdane") ltd. 

I 

Pytania i odpowiedzi j 
Pyta: Odpowiada: ł 

Ignacy Taub 

Czego nie lubią dozorcy 
łódzcy? 

Co by było, gdyby wszys• 
cy ludzie byli grzeczni? 

Co by było, gdyby tram­
waje kursowały punktual-

Sprzątać. 

Przyjemnie. 

nie? Porządek. 

Czym zachęcić ludzi do 
chodzenia do łódzkich ka· 
wiarń? Wentylacją. 

fo= jest najlepsza pl.at- Na oponach gumowYch, 

do zrobić, gdy chcesz być 
szybko obsłużonym w łódz­
kiej restauracji? 

Dlaczego w Łodzi brak 
gatunkowych papierosów. a 
nie brak gatunkowych wó­
dek? 

ukrócić 

Przychodzić 
kelnerem. 

Właśnie! 

z własnym 

W iaki sposób 
brakoróbstwo? Samemu lepiej pracować. 

Jaką komunikacją jeździ 
sie najta.ni-ej? 

Kto jest mistrzem lekkiej 
wagi? 

Samochodem służbowym. 

Sprzeda.wcy. 

P. S. Czytelnicy czekamy na Wasze pytania. 
Postaramy się na nie odpowiedzieć! 

ł 
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W dziale satyry - wiet'S7'.e Ry-, 
S?.arda Brudzyńskiego, Tadeusza 
Gicgiera, Joanny Kulmowej or.i.z 
humoreska Zygmunta Fijasa 
(„Sprostowała"). 

W sierpniu . 
nieczynny 

I 
Dział Wystawowy Instytutu Zoo­

log1cznego Polskiej Akademii Nauk 
w Łodzi (Park im. Sienkiewicza) 
jest zamknięty w sierpniu br. dla 
zwiedzających. z powodu prac kon 
serwatorsko-porządkowych. 

L. LUKASIK: W sprawie bu­
dowy domku jednorodzinnego 
należy 7',głosić sic: do Oddziału 
Gosp. Komunalnej I Mieszk.ani<>­
wej przy Prez. Dzielnioowej Ra­
dy Narodowej tego terenu, na 
którym ObyWatel zamieszkuj~. 
Tam wydadzą odpo"iedni fornu 
larz, który na.leży wYt>ełnić. O­
stateczna decyzja wydana będzie 
Po NYL{)atrzeniu sprawy Pt">:"Z 
Komisję Kwalifikacyjni\. U889l 

STALA CZYTELNICZKA: Je­
żeli wypadek miał miejsce t>r>:Y 
pracy - moie Obywatelka wr­
stąpió do Wydziału ReJJt (ul. 
Wólczańska 225) o przyi:nanie 
renty wypadkowej. Za okreą 
:r.wolnienia z pracy na podstawie 
orzeczenia lekat'Sklego przysłu-
1n1je 70 proc. od poborów, a n11• 
100 proc. 

(1013) 
MIESZKASCY POS. SKIEU­

NIEWICKA 21: Interweniowa­
liśmy. Prez. DRN Lóclź Choiny 
powiadomiło nas, ze plac zos•a.­
nie o~d'l.OnY i wtedy na tereo 
•en Ole będą miały w~tępu o'iO­
by, nie zwja.za.ne 7-C szkołą. 

(1227) 

krotnie większe, nit b~ po­
winno, również z powodu 
braku wentylacji. 

- · Szkocia gadać! - de­
nerwuje się przewodniczący 
rady oddziałowej Małgorza­
ciak - Ja już 8obie język 
wystrzępiłem od ciągłego ga­
dania i nie widać poprawy. 
Kierownik tylko obiecuje, 
tak jakby zainstalowanie 
nieruchomych ram wentyla­
tora lub wprawienie okien 
na salach produkcyjnych 
wymagało aż tak wielkiego 
trudu i kosztów. Nie pomaga 
też interwencja u przewod­
niczącego rady zakładowej 
Piotrowskieg-o. 
Opinię Małgorzaciaka po­

twierdza I sekretarz organi­
zacji partyjneJ Oddziału B. 

ZANIEDBANIA 
USUW AC 

Obecnv dyrektor zakładów 
ob. Przybyszewski zastał 
przed pół rokiem poważne 
nieporząciki w fabryce. Pa­
noszyło się tu kumoterstwo 
i brak dyscypliny pracy. Nie 
ze wszystkim jeszcze uzdro­
wiono atmosferę, ale trzeba 
pr;:yznać, że wiele się zmie­
niło pod tvm wz~lędem 10 

lepsze. Większość załogi u­
mie dostrzec oznaki widocz­
nej poprawy. Wprowadzenie 
przez dyr. Przybyszewskiego 
zasady „każdemu według je­
go pracy" unormowało sto­
sunki z czasów poprzedniego 
kierownictwa. kiedy kobieta 
obsługująca windę zarabiała 
wif'cej n':i. wysoko kwalifiko 
wany tkac7~ 

Ale kierownictwo zakła­
dów popełnia w swej pracy 
i poważne błędy. Poza opi­
sanymi już przykładami za­
niedbania warunków pracy 
załogi, dyrekcja stosuje nie 
zawsze właściwe metody po­
stępowania w stosunku do 
ludzi. Zdarzają się wypadki 
mechanicznego załatwiania 
bolączek „po lfnff" admini­
stracyjnej zamiast wychOWJ'­
wania i przekonywania. 

Wnioski z tego artykułu 
formułują się same: jak naj­
szybciej usunąć wszystkie 
zaniedbania w fabryce.\ 
Uwagi te powinien wz.iąć 
sobie szczególnie do ~erca 
Centralny Zarząd, który, jak 
dotąd, wykazuje zbyt mało 
zainteresowania aytuacJl\, w 
jakleJ znajduje się załoga 
„Azbestu", 

IL WTitZ. 

Ittż. a.reb. Tadeusz Popiefecki 
przeprowadza. próbę mecba­

nicmego tynkowania. 

Pisząc o budownictwie mie 
szkaniowym w Łodzi zwraca 
liśmy nieraz uwagę. że spra­
wa tynków ze·.vnętrznych 

jest przysłowiową piętą achil 
!esową tego budO"l,vnictwa. W 
ubiegłym roku plan tynków 
został wykonany tylko w 
drobnym ułamku. Również 
w br. powołane specjalrue do 
tego celu Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych nie po­
djęło odpowiednich prac, lecz 
„dubluje" Zjednoczenie Budo 
wnictwa Miejskieg<>. 
Wśród trudności wymienia 

nych przez fachowców naj­
częściej mówilo się o braku 
kadr l znacznej pracochlon­
ności tynkowania. Tym bar­
dziej więc z uznaniem należy 
powitać inicjatywę Inż. me­

cze po7.a stadium ekspery-o 
mentu, to jednak już wid<'>I 
czne są og1'0mne ko-rzyści. ja 
k ie dałoby wprowadzeme tej 
metody. Jeśli tynkowaniem 
ręcznym os1ąga:no niewielkie 
rezultaty (pr7<n 8 godzin 25 
m2 otynkowanej poW1erzch­
ni) to metodą mechainiczną 
przy zespole złożonym 1. 6 
osób tynku.ie się w ciągu 8 
goclzm 400 m2 a więc 16 razy 
więcej. 

Nowatorzy mają do pokona 
nia jeszcze szereg trudn<lSci, 
za nim będzie można przeJść 
do S7..erokiego stosowania ich 
metody. M. in. brak im u-
17,ądzeń usprawniających po­
dawanie zaprawy, brak war­
sztaitu, brak wykwalifikowa 
nych pracowników, których 
należy dopiero przeszkolić. 
Nie ulega wątpliwości, że 
Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego l Przedsięb1dr­
stwo Robót Elewacyjnych u­
dzielą nowatorom jak najda­
lej idącej pomocy. 

Inicjatywa inż inż. Kamiń 
skiego i Pop1eleokiego jest 
godna poparcia 1 z pewn~ 
ścią znajdzie wielu naśladcw 
wców. - Naszą pracą - mó. 
wi inż. Popielecki interesuje 
się wiele osób. Codziennie 
przycho<lzą na budowę gro­
mady ludzi 1 przyglądają s1ę 
z ciekawością wykonywanym 
robotom. 

- Nie mamy wątpliwości, 
że nasze próby dadzą pomyśl 
ny wyn;k - mówi inż. Ka­
miński. 
życzymy sukcesu pebym 

zapału nowatt>rom. (z) 

Są ,jeszcze 
wolne miej~ca 

w spływie kajakowym 
chanika Wincentego Kamiń- OkręgoWY komitet splywu 
sklego oraz 1nż. areh!tekta kajakowego „Wodami Polski 
Tadeusza Popieleckiego. do gron.ie pokoju" dysponuje 
którzy przystąipill do prób jeszcze kilkoma miejscarru na 
nad mechanic:zmym tynk.owa trasie Srem - Kostrzyń w o.­
niem metodą „rozpryskową". kresie od 19 bm. do 1 wne­
Onegdaj przypatrywali- śnia. Uczestnicy korzystają bez 
śmy się próbie ~hani=ne- platnie ze sprzętu {ka'.lak\, n.a­
go tynkowania, przeprowa- mioty ap.) na całej trasie. 
dzanej własnoręcznie • przez Pierwszeństwo w otrzymaniu 
wymienionych inżynierów na kart uczestniictwa mają przo­
budowie przy ul. Zakrzew- downicy pracy i nauki. 
sklej M. Bliższycli informacji udzie.-

Aczkolwiek mechaniczne la PTT-K w Łodzi ul. Pioll'ko­
tynkowanie nie wyszło jesz- wska 70. , 

(jd.zia la u.liea? ... ---------
._ ________ _ 

--------- (jdzia tan dom?.„ 
Brak nam, niestety, do­

brych komedii muzycznych. 
W nadmiarze nie ma ich 
również teatr radziecki; na 
wielu zaciążyły schematyzm i 
szablon formy. 

Te właśnie niedociągnięcia 
l grzechy radzieckiego wode-

• wiJu zaatakowali w swoJeJ 
milej, wesołeJ i pogodneJ ko­
medii muzycznej „Gdzie ta 
ulica? ... Gdzie ten dom?" Wl. 
DychowlcznyJ i M. Słobod­
skoj. Zaatakowali je fron­
talnie z werwą, humorem 1 

satyrycznym zacięciem, rów­
nocześnie z flanki rozprawia­
jąc się z innymi bolączkami 
życia jak: sprawy budownic­
twa, mieszkaniowe itd. 
Komedię tę zobaczyliśmy w 

Lodzi w interpretacji arty­
stów Państwowego Teatru 
Dolnośląskiego w Jelenie.i 
Górze, ktfiry przyjechał do 
nas na gościnne występy. 

Na wstępie powiedzmy 
więc JY.U'ę słów o naszych 
gościach. 

W zasar.i!">E:...katr Dolnoślą­
ski w Jeleniej Górze jest 
teatrem dr.E.matycznym. A le 
ponieważ jest Ol' równccze­
śnie najwie'<"-7V1..., w Polsce 
(a jedynym na Sląsku) tea­
trem objazciowym, repertuar 
jego k:o:ztałtuje ~ię b<~dm 
różnorodnie od sztuk 
klasycznych, poprzez współ­
czesne. d.,, rzeczy 17.eJ8zych 
(jak właśnie w-w komedia 
muzyczna). 

Teatr ten otrzymał w 
roku 1952 trzecią nagrodę w 
skali ogólnokrajowej za ca· 

lokszta!t pracy. Pracowali w 
nim kiedyś obecny dyrektor 
Teatru Nowego Kazimierz 
Dejmek, Bryliński. Domań­
ska I inni. 

A artyści, którzy graJą w 
nim dziś? 

Obsada sztuki „Gdzie ta 
ulica? ... Gdzie ten dom?" skła 
da się przeważnie z młodych 
absolwentów warszawskiej 
szkoły aktorskiej. Oni też 
więc: Zbigniew Bol<(dański 
<Paweł Brzózka), Danuta 
Ge!lert (Wala Niekrasowa), 
Danuta Firek - (Mlod::i mat­
ka), Wiesław Golas (korfe­
ransjer) swoją młodóścią, 
świeżośaią I bezpośredniością 
gry nadają przedstawieniu 

rzejewsk1ego i Marcina Wen­
zla stworzyła dla widowiska 
odpowiednie tło. 

W sumie zespół Państwo­
wego Teatru Dolnośląsk•ego 
zaprezentował nam miłe i 
artystycznie wyrównam? 
przedstawienie. Ocenia tv pu­
bliczność łódzka przyjmuJąc 
naszych dolnośląskich arty­
stów bardzo serdecznie. 

M. J. 

główny ton. SRODA, 17 SIERPNIA 
Szerokie pole do popisu 12.15 Melodie ludowe różnych 

znaleźli również i artyści ze narodów. ·12.50 Aud. dla w.si. 
starszej generacji jak:' Anto- 13.10 KompozytorŻy krajów <:!-:>­
ni Biliczak (Kogutek), Jadwi- mokracji ludowej. 14.10 Samot­
ga Wy~ocka (Przewodnicząca na droga - opow. 14.30 Ko11-
spółdzielni produkcyjnej), St cert solistów. 15.00 Pio.sen.ki ra­
Posiadłowski, E. Lada, Cy- dzieckie, 15t25 Polska stylizowa­
bulski 1 inni, ktorzy mterpre- na muzyka ludowa. 15.50 Felie­
tacJą swoich ról zaostrzyli ton aktualny na tematy m.iędzy-

satyryczne akcenty spektaklu. narodowe. 16.00 Muzyk.a klasy-
t 

1
. 

1 
czna.. 16.30 Muzyka rozr. 16.05 

a .ym samym rea 1zow:-:i 1 Koncert ork. LRPR. 17.00 Z ży­
konsekwentnie założenia re- efa Związku Radzieckiego. 17.30 
żysera. (L) Łódzki dziennik radiowy, 

Reżyser Tadeus~ Zuchnlew 17.45 (L) Transmisja meczu pil­
ski, wypunktował trafnie karskiego „Ruch" (Chorzów) -
główne problemy sztuki. a Włókniarz (Lódź). ljl.40 (L) Mu­
efektownie wiążąc elementy zyka rozr. 19.00 Mihyka I a.ktu­
komediowe z muzyką ! alności. 19.25 t.ud. o książc;e• 
~k caJ'ąc n "E.'"-~mi pr7 vdlu- 19.45 Koncert estradowy. 20.„5 
"'. ra •1 ·--~... , .~., Reportaż literacki. 21.00 Gra OT-

g1 tekst. ·1barwił cati;isc efek- kiestra taneczna PR pd. J. Ca,_ 
townym_ wstawkami. mera. 21.50 Kronika sportowa. 
Pe~a inwencji, a r6wno- 22.00 Puccini ,.Madame Butter­

cześnie ciekawa technicznie flY". opera. montaż słowno-mu&. 
scenografia Aleksandra Jed- 22.52 Muzyka tan. 



Cyrk nr 1 
przyjeżdża do lodzi 

Wkrótce przyje7Jdża do Lodzi 
znany w ca.lej Polsce Cyrk nr 1 
pod d}'l'ekcJI\ Din-Dona. 

Cyrk nr 1 ja.k zwykle przyjeż­

dża do Lodzi z nowym progra­
mem pt. „Cyrk Jromi.ków". Pro­
gra.ID ten cieszył się w Wa.rsza.-
wie ogromnym powodzeniern, 
Program „Cyrk komików" to try 
sk.a.jące humorem widowisko po­
łl\czone z. wspa.nia.łymi a.tra.keja­
mi &"Złuki 'Cyrkowej. 

Cyrk nr 1 przyjed'llle do Lodzi 
w pełnym składzie (45 wa.gonów 
ira.nspoa.-tu). 

Bliższe szczegóły podamy za 
kilka dni. 

Nie powtarzać starych błędów w-a--żn~,..,.-----.~ 

przy budowie nowych żłobków ~~~a~~~ 
jest zbirumia mleka kobiecego, 

Co roik zwiększa się ilość ~ odżywienia. ny zaś w ~ br. żłobek zmienić, a.le w ża<inym wy- Mleko to przemaczone jest dla 
żłobków, które pomagają Odczuwa się natomiast ibralk w bloku m~.J.nym nr 101 padku nie wo1mo budować wcześniaków i dzieci ciężko 
matkom pracującym wycho- słońca i powietrza.. Chairakte przy ul. wiady Bytomskiej tak.ich żłobków w roku przy- chorych z oddrz.:ia26w niemo­
wywać ich maleństwa. W tej rystyc7Jlle, że dotyczy to żłob wykona.ny został tak, że do s.zlym. żłobek musi mieć tak wlęcych S'Zlpitali dziecięcych. 
chwili w żłobkach łódzkich ków nowowybudowanycli, dziś nie m<YŻ.na go otw01"Z)'ć. Ul['ząd:rone otoczenie, aby dzie Matki, które mają nadmiair po 
przebywa 3.368 ·dzieci, prrz;y a więc tych, iktóre powillU'ly Urządzanie wnętnz trzeba by ci miały pod dootatkiem po- karmu, proswne są o zgłasza­
czym, blisko trzecią część tej być wzorami tego rodzaju lo przerwać, gdyż pankiet po wietrza i slońca. nie się do zbiOll'ni przy ul. 
liczby stanowią dzieci ze placówek.. wygma2 się w góry i ?oly. Dobrze się stało, że osta- Moni·uszki 5 w godz. od 7 do 
żłobków tygodniowych. Weźmy choćby żłobek ty- Od .crerwc~ minęło kilka~ tnie zarzą~zeni.e ~ill'liste:- 10. Za litr mleka kobiecego 

Z rozmów z matkami mo- godniowy przy ul. Lwowskiej dzLeSląt . dni, a . budowl.arr! s~a ZdrOIWla wspólrue ~ M1- placi ruę 40 zl. 
. do 'ed ' eć . . _,_. i odda.J·my N>os kierowniczce. ~1ąz ,Jeszcze me USUl!lęli rusterstw~m Goopodairkii K?- ~eiba zro~·m1'eć, ze' d~·--
zna Wl z1 się, ze uz1e- 61 bra!korobstwa. muinalineJ zaleca budowame ... ~.,. ~~ ""141 

ciom w żłobkach nie braku- - Kardynalnym błędem- , . żłobków oddzielnie stojących czenie mleka jest społecznym 
J·e alI'li troskliweJ' opieki, BII'li mówi ona - jest pomysł u- Oprocz tego żłolbkia ŁódiŹ o- · ~' h d bl k.6 obowią2lkiem matek kamiią-tr: b · d a me W140C7JOl!lyc o o w 

...., 

też wystarczają~go pełno- rządizenia żłobka w bloku .łzymbk.ia Wb d r. .Jeszc.zet ZOwRa mieszlffilnych. Chodzi jednak cych. Każda bowiem chociaż-
---------------------------l mieszkai1nym Nie mamy o- z o z u QIW1Il.1c wa - to b d d · t by nawet najmniejsza ilość za• 

gródka ani tarasu na który owskiego przy ul. Zachodniej 
0 

' ta y -.1~:__~ .zemla ś i:- ofiairowanego pokarmu ma o-
' · W' bo · · go US OSUu1n..vwa..a S lę W a Cl-

m-Orilna by wynosić dzieci, ale 1 1~~ weJ, ~es:ziczące po wie DBOR . oraz inni inwe- gromne znaczenie dla dzieci 
gdyby nawet taki istniał, ma 801 m1~3sc orazf, żldobe~ na ~~- starzy żłobków. W dużej mie przedwcześnie urod.ronych i Głos maią kobiety 

Przydałaby się wypożyczalnia 
pralek elel<trycznych 

la byłaby z nieco pociecha ro ewie z un 'USWW rmeJ- 1 · to od 1 - · · ciężko choryoh. (k) 
"' · k. skkh rze za ezy w a.sc1weJ 

~a tara5 .sy;palyby S'l~ - ta · postawy dizialu inwestycji 
J~ obec~e na chod?11~ ~ka-:- Oprócz tego ootatniego dwa Wydizia2u Zdrowia, który po 
laJąc;y żłobek :-. sm1ec1 1 pierwsze będą pooiadaly nie- wiinien zwrócić na tę spra-
kurz z chodn1koW: trzepa- stety wal!'unki takie, jak w wę szczególną uwagę. W kil-

Uwaea, wądkarzel 
Prialika elektryczna to o­

gromne udogodnienie d1a ko • 
biety, sz..cregó1nie pra0Ującej 
zaiwodowo, gdyż pranie, jaik 
wiad-011no, jest piętą achille­
sową ws7.)"5tki'C:h g<>spodyń. 
Toteż pral:ki elektrycZ1IJ.e u­
kazujące się w sklepach łódz 
kich są w miig rozichwyty­
wan.e. Dużym powodzeniem 
cieszyły się m. in. pralki z 
importu czeskiego - mecha­
niczne i :niemieclkie - aiku­
&tycz.ne. Niestety, nabywcy 
pral-e.k iproduik.cji niemieckiej 
mają z !!im.i sporo kłopotu. 
Poni~ż do pralek nie za­
łączono prospektów, nie wia 
domo jalk: ISię Z mani obcho­
dzić. 
Zwróciliśmy się w tej 

sprarwie do „Argediu". 
Wyjaśnia. on, że dotychczas 

nie przetłumaczono jeszcze pro 
spe.lttów. „Arged" wyslal już 
w tej sprawie monit do swojej 
centrali w Wa.rsza.wie i oo ma­
gazynu importowego, s~e­
wa się więc w najbliższej przy 
S'Łłości otrzymania. prospektów 
w języku polskim. Wtedy rO'Z­
dzieli je do sklepów, które 
spri.eda.wa.ly pralki i każdy na­
bywca. będzie mógł otrzymaó 
upragniony przepis względnie 

zapoznać się z jego brmiie-
11\em. 

Lepiej późno, l!'liż wcale, 
ale w ,przyszłości należałoby 

pomyśleć o róWiiloczesnym 
sprzedawaniu proope.1<tów :r; 

prałkarnti. czy też farnymi 
przyrządami produ:kcji za­
granicznej lub kraj(JWej. 
gdyż taikie rozprowadzanie 
„na !raty" nie ma sensu. 

Szybko rozchodzą 5ię też 

pralki produkcji polskiej . 
Dotychczas w spmedaży u­
kazywały się tylko mecha­
niczne, które otrzymujemy 
w każdym kwartaile. Ostat­
nio „Arg-ed" otrzymał przy­
dział pierwszych krajowych 
pralek akustycznych produk 
cji polskich Zakładów Me­
talowych im. Nowotki w 
Warszawie. Pralki te w ce­
nie 620 ził mają nadejść do 
Łodzi już w III kwartale. 
Ponieważ jednak ilość pra 

lek elekbrycznych w sprze­
daży wciąż jest jeszcze nie 
wystarczająca i nie każ.dy 
może sobie na nie poZJWol:ić. 
naileżałoby pomyś.Jeć o stiwo­
r~eniu wypożyczalni pralek 
dostępnych dla wszystkich., 
Na pewno wszystJkie kobiety 
powitałyiby uruchomienie te­
go rodzaju wyipoży=alni z I 
wielkim zadowoleniem. 

W innych miastach np. 
Częstochowie wypożyczal-
nie takie istnieją i cieszą się I 
dużym powodzeniem. 

nych przez lokatorow wyz- żłobkach już istniejących. ku żłobkach, które nasze mia 
szych pięter. Mi eszczą się ooe bowiem sto otrzyma w roku przysz-

W sobotę, dnia. 20 bm., o godz. 
15, Związek Wędkarski (Sienkle­
wieza 15) urządza wycioozkę oo 
Zagórek. Koszt przeja7,du zł 3S. 

Rozwiązarue wnętrza pozo- również w blokach mieszka!- lym, nie powinny się powtó-
starw:i.a :również wiele do ży- nych. Trudno już tutaj <:OO rzyć staire blędy. (k) 

czenia. Żłobek posiada okolo 
60 pomieszczeń, ale małe po­

koik.i zupełnie nie odpowia­
dają wymaganiom. Przyda­

lyby się więksre sale do za­
baJW oraz obsrerniej.sze sy­

pialnie. W naszych warun­
kach trzeba na te cele prze-

. znaiozać po 2 - 3 pokoje, co 

ba.rdzo utrudnia pracę, 
Fatalnie urządwne jest też 

wejście do żłobka. Zamias t 
schodów istnieje tu spadzi­
ste wejście po kamiennych 
płytach. Można sobie wyo­
brazić jak męczą się matki 
wprowadzając i sprowadza­
ją~ swe maleństwa sZJCzegól­
n.ie w okresie zimy czy sło­
tnej jesieni. Wiele mo:?Jna by 
powiedzieć też o Zllej jalkości 
robót budowlal!'lych. 

Zlobek przy ul. Lwowskiej 
nie jest wyjątkiem. Dość po­
wiedzieć, że żaden z odda­
nych przez DBOR budynków 
mieszczących żłobki nie ma 
odpowiedniego zaplecz,a w po 
staci ogródków, placów za.­
baw cr.y tarasów. Przekaza-

WAŻNE TELEFONY 

Pogo t. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 253-liO 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

Li", „Towarzyszki pra­
cy''. g. 16. 17. 18. rn. 
20. 21. 22. dozw. •od 
lat 7 

.,Niebieski lisek". „Sa- POKOJ (Kazimiet7-a 6) STUDIO (Bystrzycka 7-'ł) 
molubna małpka". „Niebezpieczna cieśni- „Fanfan Tulipa.n" ~. 
„Garnuszku napełnij na" g. 18. 20 dozw. od 19 dozw. od lat 18 

nnn" się" g. 16 17 lat 12 FOTOPLASTIKON CPlo-'!'EN • .....,... Mf,ODA GWARDIA <Zie SWIT. (Bałucki ~yn~k). trkowska 67) „Włochy" 
lona 2) „Ska:rby sulta.- .,Swiąteczny wiemor g, 14-20 

NOWY (Wieckowskiego na." g. 16, 18. :io dozw. g, 18. 20 doz:w. od lat 
15) g. 19 „Maturzyści" od lat 7 12 .. , . Dyżury apf ek 

MUZYCZNY (Piotr.lmw- l\IUZA (Pabianicka 1791 STYLOWY _(K:iliin:;kie~o ' 
ska 243) g, 19.15 Wf- p __ , 'dz " 123) „Niebezpieczne Tu · Hl w -1 ń 
oł d' ·k " " " rzygvua. w taJ e ścieżki" g 18 20 dozw wima · · 0 cza -

PÓW~;E~~N~ (Obr. g. 18, 20 dozw. od lat 7 od lat 12 · ' · ska 3~. 'f'.iotrkows~ 22~. 
Stalingradu 211 Gośc:n POLONIA (Piotrkowska TATRY (Sienkiewdcza. 4tll irrtfiegow Cf~rsk~) 
ne wYstępy Państw. 6~l „ .. Głos przeznac~- „Znak życia" g, 16. 113. Woiska acPolski~go Cl 55' 
Teatru Dolnoślaskiego ma g. 15.45, 18, 20. fo , 20 dozw. od lat 12 D bro ki 24_b • 
w Jeleniej Gór7.e I'(. 19 d<YLW. od lat 12 W01:-NOSC (Przy~yszew a ws eiro · 
.. Gdzie ta ulica?„. PRZEDWIOSNIE (Zerom skiego 16) „Zwiadow- DYŻURY SZPITALI 
Gdzie ten dom? ... " skiego 76) „Północny cy" g, 16. 18, 20. dozw. 

~r~:tgil7'30, 20 dozw. w~if'J1l~z (Próchtu- _Poło"micw - ginekolo-„ 1(,1 NA* ka 16) „Achtung! Ban- ll'I~y: ,Od godz. 8 do 
1 MAJA (KiUńskiego l'Il!l diten" g. 15.45, 18. 20.15 20. S:llp. im. dr J?J"dana 

BALTYK (Narutowicza „Pokolenie" g. 17, 19 dozw. od lat 14 - ul. Przy:rodmcza 7. 
20) „Dziś wieczorem dozw. od lat 14 WISLA <Tuwima nr 11 9d godz. 20 do 8: SzP. 
gramy" g. 16. 18. 20 ROMA (KaliS:lleWsk:ieG(O „Achtung! Banditen" i~. d1;' Wolf - ul. La-
dozw. od lat 7 84) 1'6--1 . " " 18 " 16 18 15 20 30 dozw gmwn.J.cka 34. 

GDYNIA (Tuwima nr 2) „u.-; ovia ~- ' „. · · ' · · Chirurgia: szp. im. dr 
Program film, dok - 20 d=w. od lat 16 od lat 14 RydvEriera - ul. Sterlin-
oświatowych o~onstrii REKORD (Kalisz.ewskie- ZACHĘTA (Waryńskie- ga 13 
keja kopuły S~li Kon- go 2t „Wróg publiczny go 26)" „W~burzył~ sic Int_~rrui:: szp. im. dr 
gresowe.i" „Ostrożnie, nr 1 g. 17. 19 dorziw. morre I l II sena g. GlUZlilSkiego _ ul. Za-
trucizna". „Przegląd od lat 18 17, 20 dozw. od lat 12 katna 44. 
sportowy 3-55" g. 18, SOJUSZ (Nowe Z2otn.Q) DWORCOWE (Dwonec Larvnl;'ologia: szp, im, 
19.30. „Cyrkowcy" g, 18.;;0 Kaliski) „Pn:egllłd spor N. Barlickiego - ul. 
Program dla najmlod. dozw. od lat 14 towy 1-55''. Bracia Kopcińskiego 22. 

'" PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 ''' ZAPIS~ Il\ ro~~~~~~~:~~~t~ ~~!~Jz1ra~~a~o: I •I z przyczepą po kapital- nalenia Rzemiosła. :2pi-
5 pracowników do straży przemysłoweJ·, prz<>d- :..;;..;~------------------ nym remom.cie, BMW 350 sy. informacje Lódź, ?:.a-„ Technikum Przemysłu Spożywczego w Pabia- 1950 ~'--- p·~· ~~ Jrowa 4 
ki, pomagaczki, obciągaczki, przewijaczki oraz r. ~....,, 1= ~s~ ;;;;';.;_;,..;;;_..:;;''--------

nicach ul. Armii Czerwonej 6 posiada jeszcze rzędny sprzedam Oglą- KURSY kroju i szycia 
uczennice powyżej 17 lat zatrudnią natych- wolne miejsca w kl. I na wydziale technologii dać od godziny 15 Sien- dla potrzeb domowYch 
miast Widzewskie Za.kłady Przemysłu Baweł- piekarstwa. Zapisy przyjmuje sekretariat ł,ciewicza 55 (4839 G) prowadzi ZDR na tere­
nianego 1 Maja w Łodzi, ul. Armii Czerwonej szlroły. Egzami:n wstępny _ 29 sierpnia. Dla MOTOCYKL Ardie 200 nie województwa oraz 

Dnia J 3 sierpnia 1955 roku zmarł po 

krótkich cierpieniach 

• S. t P. 

JOZEF SZULC 
81-83. Zgłoszenia przyjmuje d~ia~ kadr w go- cm sreśc. .sprzedam. w ośrodkach: PiotTkow-
d . h ęd . niezamożnych 2laJPewn.ione są stypendia. Grunwaldzka 27 ska 24. Piotrkowska 63. 

starszy felczer 

zmac urz owaaua. 1848-K MOTOCYKL marki __ Próchnika 25. ZapisY. La 
WFM sta:n baro.zo dobry _ko_w_a_4~. _____ _ 

Pogrzeb odbył się dnia 15 sierpnia. br. 

Inżyniera--mechanika na stanowisko zastęp­
cy dyrektora. do spraw technicznych, księgo­
wego-kosztowca oracz: technika normowania­
v.1szyscy ze znajomością branży komu:nik.acji 
miejskiej - zatrudni. natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Szczecl­
nie, ul. Krzysztofa Kolumba 86-89. Wynagro­
dzenie według Układu Zbiorowego Pracy. 

Tka.czy pasmanteryjnych, przewijaczki na je­
dwab przyjmą Północno-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Pasmanteryjnego w Łodzi ulica 
Srebrzyńska 42. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dzial kadr. 1842-K 

ZAKŁADY NASIENNE 
CENTRALI 

NASIENNICTWA OGRODNICZEGO 
I SZKóŁKARSTWA W POZNANIU 

za w iadamiiaj ą, 

że biura swe przeniosły z dniem 
15 L I P C A 1955 r. z Pl. Wolności 5 

sprzedam.. Lódź Armii KURSY zaoczne przygo­
CzerwoneJ 61 m. 4 towujaoe do egzaminów 
MOTOCYKi, .. Victoria" czeladnic:zych 1 mistrzow 
250 cm sześc. stan ide- skich oraz doskonalenia 
alny i ,.Sachs" 125 cm zawodowego w różnych 
sześc. sprzedam. Lask, specjalnościach rzem5c~l 
ul. '.Żeromskiego 27 niczycb prowadzi. Za-
MAsZYNĘ - do szyc.ia kł~d Dosk~Ie.i:iia Rz!!-
„SinJ:era" gabinet.o·wą !J!JOSla. Zapisy. ~orma-

Msza. św. żałobna odbędzie się dnia 18 
sierpnia 1955 roku w kościele Sw. Kny-
ża o godz. 7 rano o czym zawiadamiają 

4874-G ŻONA, CÓRKI i ZIĘC. 

spr:lledam, ul. Kopciil- CJe: Ośrodek Lódz. An- PRZYCHODNIA LEKA· 
skiego 39a m 10 (Zagaj- drzeja Struli?a 4 tel. R:ZY SPECJALISTOW 

na ul. P A L A 5:_Z A nr 134 nikowa) · (4841 G) 217-19 {1768 Kl Piotrkowska 159 l~zy 
baraki nr I.li i IV, - 0z . UDZIBLAM indywidual- we wszystkich spec1al-

Urząd PoeztowY: PO Z N AŃ 8 L K<? metal. dzii:cm- nie lekcji rosyjskiego nośclacb. WYkonuje przz 
skr. """'ztowa 5 ne z siatką oraz duze z Zakres dawolny: Kai~ ~Wietlenia serca. oluc DYLĄG Janina. Lódź. 

„vv materacem sprnedam. 1 ka 48 T 1 f 136-d4' zoladka I zębów. Czvn- Krzyżowa 9. zgubiła le-
1\I t k l · b ty 1 Te Ie fony nr 65I-14 i 647-96. Tel. 212-07 llQ<iz. 7-11 ews · ee on • 1 na godz 8-20. Prowadzi git. służbową nr 3425-z. 

urarzy- yn a'!"Zy wy ączme na ro o e ewa- 1847-K AKORDEON 80 basów ~U~SY nowocz.iesne.go drugą przychodnie den 
cyjne oraz murarzy na roboty czerwone w w bardzo dobrym stan.ie ~OJU damskiego, dz1e- tvstyczna orzv ul. prze- PIESEK biały. ostrzvżo-
miejscu i na. wyjazd zatrudni natychmiast sprzedam. Grregory Pn- CJęcego dla potrze? do- dzalniane1 86. czynna ny zaginat Proszę odpro 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych Budow- f li OGŁOSZENIA DROBNE Ili ster., k3 2 m. 1 (4S5::> ni =G~· <f:.;~cJf elli:: g<>Oz. 10-18 m::i6 t(} wadzić Z"I wynagrodre-
nictwa Miejskiego, Łódź, ul. Strzelczyka 21. I NAUIA r skie!!O 32 (Nawrot) ~POLDZI niem. Stalina 33, m. 54. 
Dla zamie3'scowych zapewnione zakwaterowa-1 3 LUB 4 ""''·o1·e z kuc'n- 3 ELNIA LEKA s l 

I I 
"''""' ' RZY SPEC.J ALISTOW ZA FRANEK Rados aw 

nie. W przypadku przeme~1enia c7..aso.wego do- pR_ACA ~~~S2l~~eni~~~~ MASZYNO;Nlo., <:t.o I LEIARSllE Łódź. Piotrkowska 3 Łódż. Armil Czerwonej 
datek za rozłąkę zapewniony, zgodnie z obo- pokoje kuchnie z wsz.el- noli?ra:fii biurowej, biu- porady, zabiegi. zastrzy ~~jrz;~~~ świa1~ 
wiązującymi przepisami. Wynagrodzenie we- ~OMOC domowa na wy kimi wygodami w cen- rowości Ctakże księe;o- REICHER speciali- ló. rentgen. Punkty den 
dlug Układu Zbiorowego w Budownictwie. ia.zą_ potrz~~na.. W1ad·:>- trum. Oferty pisemne wość) Kursy Stowarzv- ~tar wen""""czne. skórne tystycznę Południowa 3 

ł mosc: Sowmsk:iego 29 Bi'uro 0 „10sze· n' Pi'otr- sz-la st-o,,,..afów • ~, Gdańska 111. Laborato- DYNKOWSIH Stani-
Zg oszenia przy3muje dział kadr pod wyżej -. ~, ~· ..,. płciowe (zaburzenia) rl•un analiz I kar ki h sław. U.,...o->-'cza 14-3, 

I 
kowska 96 """"' 4856" Maszynistek. Zli?loszenia ' e s c '""um 

wymienionym adresem w godzinach od 7 do LOIALE 
1 

_ -:'--" -. Kilińskiee:o 50_ Piotr- 8-9. 16-19. Piotrkow- Sienkiewicza 37. Lecze- zgubi! kwit nr 706 skle-
15. 1821-K DWA pokoie z kuchru:~ kowska 83 n765 K' 5ka 14. nie radem Narutowicza pu komisowego nr 807. 

- (rozkładowe) z wygoda- Dr ROzYCKI speciali- 75 b. Spóldzielnia czvn 
Szewców i cholewkarzy-inwalidów zatrudni 
Spółdzielnia Inwalidów im. W. Hibnera w Ło­
dzi ul. Gdańska. nr 95. 1812-K 

OverJoczarki do pończoch, cerowaczki oraz 
stopkarza zatrudni Spółdzielnia Inwalidów 
im. Byłych Więźniów Radogoszcza w Łodzi 
ul. Sienkiewicza 78. 1841-K 

3 POKOJE, kuchnię z mi na Sto~c.h w blo- KURSY kreśleń techru: sta chorób kobiecycn. na od 8 do 20. C1735 K'l ~!~ł. cg1J11P!:~ia~ 
wszęlkimi wygodami w kach =~.e 11:3-, ~- cznycb. budowlanych ~ akuszeria. niepłodnoEć. I ,:;;;;.,, ';""""'ze.niem. Piotr-
Pozna:niu zamieniG na dobne W. sródmies.cm. maszynowych prowad'Zl Czwarta - szósta. Piotr ftU21E , .. ·'" "'""' 
podobne w Lodzi Wia- Oferty , p1~mne Biuro ZDR. Zapisy Lakowa 4. kawska 33 (4576 G) _ kowska 190. m. 18. 
d Ś - . p · . · Ogłoszen Piotrkowska 95 . . =..::.::=-='-----'=c.-"--

?'ffi0 c. oman .opale- pod .4849" K~łtSY c~adni~ 1 D LASZEWSKJ skórne. MAZAR.SKA Zuzanna. 
rucka 71-4 Gawrilow ' mistrzowskie w róznych w~ervczne 14-15. 17-· NOWOSC! każdy płaszcz Lódź. Mazurska 30. zgu-

. ; ' zawo<lach przygotowu- 19 30 Armil Ludowei n prochowiec. bluza, wia- biła legit, służbowa nr 
3 P_OK,OJE z kuchnµł_ z I HRZEDAZ jac<; do e~!Jló~ w ró'e: Narutowicza trówka i inna odzież 609. 4781 G 
ogródkiem w S.=0Clllle- •:. Izb1e RzermeślniczeJ - me przepuszcza wody """""--------....;;..;-=-~ 
Dąbiu zam1eruę na po- prowadzi ZDR. zani<rV Dr Jadwiga ANFORO- (deszczu) po zairnpreo- ZNALEZIONO kota .sjam 

----·~O-.:D'."'B=I~O-.:R:'."N~IK~I...,R-A~D""I-0-\\""~""· ----. kói z kuchnia lub duży MOTOCYKL BMW R 2 Lakowa 4 oraz wszyst- WICZ skórne, wenerycz- nowanJu w zakladzfo ski.ego - do odebra-
DO SAMOCHODÓW TYPU M-20 pok_~i w Lodzi. Wiado-1 spri;edam. WS<:bodma 45 kie powiat.owe biura Ce- ne. kobiece 7-8.30. 16.3Q przy ul. Żeromskiego 75 nia, Andrzeja Struga 32 

., lYarsza.wa.", S-zakresowe, kompletne mosc PKWN 35-18 -36 od godz. 16 chów Rzemiosł Różnycn . -19. Próchnika 8. (w podwórzu). Godzinv m. 7. 4759 G 
z antenami Dr SJEIQ'KO soecialista orzvieć l5-_.!.8· _ ZGINĄL pies wilk ia­

.skórne, wen ....... czne ... - STRZ'VKAWKI _ ,,R sny. Odprowadzić za wy 
MONTUJE NA INDYWIDUALNE . ~, _... e- na~~-' K k ' 

JUTR O 
1 d czi:varta-szosta. Kiliń- kOI'd" naprawa i e;'""""""'"em oosows l 

' z własn,ych i ZP~\!~~~~~<:h matel'iałów poczqłe { po wóinego skieli?o 132· na l..ódź. Jeliń~ Ta<!e~.2._argowa 7
3--

7 

, Dr WOYNO specjalista, (Nawrot) 7 m. 8 APARAT fotograficzny 
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 

1 
skórne, weneryc.zine, za- 1 „Super - Dolliina" nr 

„I N GR o M" ciqgnienia ołer·1i I btll'ZJelilia płciowe. No- FARBUJĘ, strzygę i pra 3785299 powstaw.iony 
(da.wnie,j „Gromada Inwalidzka") wotki 7 front, 10-11. suję skórv futerkowe dnia 15. VUI. 55 r. "VI' 

16-18 (barany). Zamówienia pociągu do Zduński.ei 
W ARS ZA W A, 1.11. Poznańska. 23. przyjmuj~ również pocz Woli _ proszę uprzei-

Zgłoszenia. należy kierować: NajWgŻ§Zg CZO§ hupić IO!!i Dr BIBERGAL specjali- ta. F. Makowiecki Po- nde zwrócić za wynagro 
Warszawa, ul. Solna 6-14 (trasa NS). sta wenery=e i;Jcóme. znań - Sołacz, ul. Gru- d2Jelliem. Lódź, Tuwima 

4-6 Piolittlrow.ska 134 dzien.iec 66 (1845 Kl 20-10 tel. 120-35 

l:.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANlZ: nr 196 (61łł IC 

• „ 



PORT ~i :Z• J ~li SPORT 
:A -Możecie na nas r czyć-
., ~_-.-:zapewniają. kib!ców łódzkich piłkarze Włókniarza 
G_~„- przed 1es1enną rundą rozgrywek 
O Ruch pierwszą przeszkodą na drodze do sukcesów 
\) We wrześniu wyjazd do Bułgarii kami krakowskiej Garbarni. Wy 

bór padł na Konopelskiego, Bro­
warskiego i Glajcara. 1. Wtó;miarz 11 15 16:11 

2. CWKS Il 14 23: 8 
3. Stal Sos.n. 11 14 12: 6 
4. Gwardia W-wa 11 13 23:15 
5. Gwardia Kr. 11 12 18:15 
6. Lechia Gd. 11 11 11: 7 
7. Garbarnia 11 11 10:14 
8. Ruch 11 10 12:18 
9. Kolejarz Pozn. 11 9 11:13 

10. Polonia Byt. 11 8 10:21 
11. Gwal'dia Bydg. 11 8 7:17 
12. Gór!ruik Radl. 11 7 7:15 

W takiej oto kolejności druży­
ny pierwszoligowe ukończyły 
serię spotkań pierwszej rwndy 
wiosennej. Wart.o t.o sobie przy­
pomnieć d.zllsi.aj w dniu :rozpo­
częcia drugiej lrolejki zmagań o 
punkty mi.strzowskie. 

A więc nasz łódzki Wlókm:iarz 
stając dzisiaj do walki z Ru­
chem broni czołowej pozycJi. 
Czeka go trudne, jak7.e jedmak 
=ytne zadanie. Dłuż.sza 
pr=wa w rozgrywkach sprawi­
ła, że focma drużyn jest wlaści­
wie wielką niewiadomą. Cóż 
więc można powiedzieć o Włók­
ni0JI'ZU? Chłopcy zapewiilli.ają: .li­
czcie na nas - i chętnie wie­
rzymy, że w miarę swQi.ch moż­
liwości zagrają jak najlepiej, 
Jest t.o nawet dość realna pod­
stawa do przypuszczeń, że wyj­
dą oni z tej pierwszej próby z 
honorem, ale minw t.o nie mo­
żemy nie 'vskazać na pewne mo­
menty, które utrudnią im (choć 
nie uniemożliwią) ' dotrzym.anie 
danej obietnicy. 

ZS Start melduje: 
zobowiązanie 
wykonane 

Rada Okręgowa ZS Start 'W Ło­
dzi wykonała Już 30 lipca zobo-

• wiązania podjęte dla uczczenia 
V Festiwalu. !l,ł.lanowicle nie tylko 
wykonała plan rOC%1ly zdobycia 
SPO, lecz powatnie go przekroczy. 
la. Zamiast 1 244 odznak - zdo. 
byto 1 404 odznaki. -------------· 
Czy zdobyłeś 

SPO? 

Utarło się powiedzenie, że 
wystarczy przypilnować parę 
Cieślik - Alszer i Ruch prw­
•taje być niebezpieczny. ro 
prawda, że Cieślik w meczach 
II MISM nie błysnął formą, ale 
jeden Cieślik nie stanowi o war­
tości ataku drużyny choczow­
skiej. Co więcej , jesteśmy prze­
konani, że ten sam Cieślik ina­
czej będ~e się czuł i grał w gro 
n.ie najbliższych i zgranych z 
nim kolegów, ndż w r~ta­
cji. 

Dzisiejszy mecz. a wlaściWie 
jego druga połowa, trasmitow;:i­
ny będzie przez Lódzką Rozglo­
śnię. Początek transmisji o 
godz. 17.45. (Rm) 

E
xpressem 
po stadionach 

• P<><kzas · 62 mistrzostw Fran­
cji w Paryżu uzyskano szereg do­
brych wyników: 100 m David 10,5, 
Llsienko 10,5, 200 m Martin 21,7, 
110 pł. Dohen 14.4, Candau 14,5, 
w dal Laigre 7,41, wzwyż Thiam 
1,95, trójskok 15,19, 5 OOO m Mi· 
moun 14,31. 

Utrwalony na kliszy moment wyścigów w Warszawie p .)(J­
czas II MISM. Szwendrowski wychodzi na wirażu na czoło 
wyścigu przed Sucheckim. Za nimi podąża na trzeciej po-

zycji Fin Paajari oznaczony nr 8. 

Na meczu Budowlani Sparta 

powitamy Szwendrowskiego 
zdobywcę złotego medalu li MISM 

Naibliższe starty 
.kolarzy polskich W dodatku łod'1liande mają pe­

wne kłopoty z zestawieniem 
składu. Brak im właściwie le­
Wo.<ik.r:zydlowego, gdyż obaj kan­
dydaci do pierwszej drużyny 
Kozłowski i Mizgier na. skutek 
odniesionych kontuzji nie są 
zllolni do gry. Powstałą lukę na 
lewej flance trzeba kimś uzu­
pełnić. Lecz kim? Kierownictwo 
poważnie zasta.na.wia. się nad 
ka.ndydaturą Krajewskiego, któ· 
ry obok Bończa.ka, Skibińskiego 
t Kaźmierczaka wykazał najlep-
11zą formę :na mistrzo-stwach .Pol­
ski juniorów we Wrocławiu. 
Wymieniona czwórka łodzian zo­
sbała nawet zaliczona do k.aidry 
ju.n.ioa.-ów. Piątka ataku Włóknia­
rza grałaby więc w zestawie­
niu: .Jezierski, Pilarski, Szym­
borski, &>porek, Krajewski. Czy 
sprosta ona zadaniu? Cxy na 
grze Jez;ierskiego i Szymborskie­
go nie odbije się przemęcZ€!1.ie 
rozgrywkami w II MISM? Na 
to, mimo wszystko, musimy być 
przygotowani. Jeśli zważymy 
prz.ytocrone powyżej okoliczno­
ści, t.o zwycięstwo w dzisiejszym 
spotk:am:iu jednej względnie dru­
giej strony powstaje sprawą o-· 
twartą. 

• Jeszcze lepsze wyniki osiąg­
nięto na mistrzostwach lekJ.ca.atle- przez szereg dni żyliśmy / kali się w Warszawie w VI 
tycmych NRF we Frankfurcie nad imprezami, wchodzącymi biegu finałowym. Zwyciężył 
Menem: 100 m Futterer 10,4, Ger- S S k k · mar l0.4, 200 m Kaufman 2l,4, Fut ~~ prog~am~ II M! M. ~ieszy- zwendrows i uzys UJąc czas 

Jeszcze n.ie ochłonęliśmy z 
wrażeń, jaki<:h dostarczył nam 
wyścig o mistrzootwo indywidu­
alne II MISM, rozegrany w ob­
wodzie zamkniętym w Warsza­
wie, i potem mistrzostw druży­
nowych Poiski na torze rozegra­
ny<:h w Kaliszu, a już nasi 
wszyscy praiwie czołowi kola-

terer 21,4, 400 m Haa6 47,2. Blue- bsmy się między mnym1 rów- 1.19,4. Drugie m1eisce zajął 
mel 47,6, Geister 47,8, 800 m Liell nież z odniesionego sukcesu wówczas Suchecki, z czasem 
1,50, 1 500 m Lueg 3.44,6, Lawrenz I przez doskonałego zawodnika 1.20,2 wyprzedzając Spychałę. 
3.44,6, 5 OOO m Schade 14.11,6, Kon-
rad 14.13.4, 110 pl. Steines t4,7, Obok Sucheckiego zobaczymy 

rze wybiera­
ją się do 
Krakowa na 

,.,.. ~:~ó~~i~ 
/::::' o mistrz o-
~ stwo Pol~ld. w dal Kreuger 7,55, Richter 7,51. w czwartek również bardzo 

tyczka Schneider 4,20, wzwyż Jenss dobrego żużlowca drużyny Bu 
1,90, oszczep Will 72,64, młot 
St<>rch 59,67. Kobiety: ao pl. Gastl dowlanych - Fijałkowskiego. 
11,1, w dal Sturm 5,82, wzwyż Ki­
li'an 1,6{), kula Lafrenz 14,23, osz­

3/ Wyścig te:i 
rozegrany w 
stan.ie na tra 

s:ie Kraków - Zakopane w nad-

Naszym fyezeniem jest, bv 
Włókniarz nie iyłko w spotkan•u 
z Ruchem, lecz i w następnych 
rozgrywka.eh z Gwazdil\ krakow­
ską. Leilhią gdańską i Gwardi<l 

czep Brommel 47,83. 

• W Glasgow Boysen był do­
piero czwarty w biegu na 880 yar­
dów: I. Courtney (USA) 1.49,2, 
2. Hewso.n 1.49,3, 3. Johnss<>n 
1.49,7, 4. Boysen 1.50,4. 

Nie rekordowy 
lecz doskonały wynik 

płvwaczki USA · 
stolee'Qlą zaprezentował się jak Pływaczka amerykańska BE'I -
najlepiej, żeby Jak na.jsżybciej TY MULLEN uzysk.ala w Fila· 
doszedł do formy notówanej na delfii wynik lepszy od rekocdu 
finiszu rozgrywek rundy wiosen- świata na 100 m stylem motyl­
nej. Wówczas moglibyśmy być kowym 1.15.0. Rekord świata na 
spokojni o wynild jego wypra- tym dyst.ainsie należy do Jutta 
wy ~ Bułgarii, d:°kąd wyry.~ Langenau (NRD) i wynosi 1.16,S. 
w p1erwS'L)'ch dm.ach wrzestua. 
Będzie to juź drugi wyjatZd za Wynik Betty Mullen jest jed­
granklę drużyny, ló<bkiej w te- nak gorszy od rezultatu uzyska­
gorocznym setr.Onie, który me- nego w ub. miesiącu przez 14-
wątpliwie da mu wiele. W wy- letnią pływaczkę holendersk:1 
praiwie tej drużyna łódzka bę- ATIE VOORBY, która startując 
dzie za.silQllla trzema mwod.ni- w Naaroen osiągnęła - 1.13,7. 

łódzkiej Sparty - Włodzimie­
rza Szwendrowskiego, który 
okazał się najlepszym żużlow­
.cem i 'Zdobył złoty medal. Przy 
gotowania do II MISM spra­
wiły, że w Łodzi dawno nie 
widzieliśmy wyścigów żużlo­
wych. Obecnie nadarza się 
nam okazja powitania naszego 
mistrza i pogratulowania mu 
zdobytego sukcesu. 

Otóż w czwartek, 18 bm„ a 
więc jutro, o godz. 17, na t.orze 
GWKS odbędzie się towarzy­
ski mecz Budowlani (Warsza­
wa) - Sparta (Łódż). W ra­
mach tego meczu dojdzie do 
rewanżowego pojedynku mię­
dzy Szwendrowskim a najlep­
szym żużlowcem Budowlanych, 
reprezentantem Polski, Suche­
ckim. Obaj ci zawodnicy spot-

Mecz zapowiada się więc in­
teresująco. Bilety w przedsprze 
daży można nabywać w MPK 
przy ul. Piotrkowskiej 77 i w 
MOI, ul. Piotdrowsik.a 104. 

Motorowodniacy 
odwiedzą Łódź 

Rada Okręgowa ZS Budowlani 
w Lodzi postanowiLa zwganizo­
wać wielką imprezę <;pa.t°OOwą na 
basenie wodnym w Parku 1 Ma­

~hodzącą niedzielę. 

Po tej imprezie 4 września w 
Rzeszowie odbędą się drużyno­
we mistrzostwa Polski na. s:zos!e 
na dystansie 100 km. Następną 
imprezą o mistI"'.i:ostwo Polski 
będzie wyścig indywidualny na 
4 OOO m na torze we Wlocławk.u. 
Wyścig Dookoła Polski 1'02:e­

grany zostanie 11a trasie długoś­
ci 1 500 km. Rozpoczrue się on 
25 września. 

2 pażdzierndka w Szczecime 
kolarze ubiegać się będD, o ty~ul 
dlugłJdysta.nsowego mistrza. Pol­
ski (d?sta.ns o;,(I kin\. 

ja w Rudzie Pabianickiej. Otói Jeżeli chodz.:i. o Lódź, t.o Gwar­
jak nas informuje sekretarz Ra- dia projektuje 7..oirgani.wwanie 
dy Okręgowej - Masternak, od· jesienią „Wyścigu Przyjażru", 
będą się w nadchodzącą niedzie- który w ubiegłym roku cieszył 
lę, 21 bm„ wielkie regaty moto- się talt dużym powodzeniem. P.:i 
roślizgów. Do Lodz;i przyja- nadto projektuje również wyści­
dą reprezentanci Polski, którzy gi na torze w Helenowie. 
brali udział w regatach na Wiśle Przed Wyścigiem Dooikola Pol­
podczas imprez II MISM. ski Gwardia '.Wrgan.izuje dla 

swoich najlepszych kolarzy obóz., 
Szczegóły dotyczące tej impr~- któ17 odbędzie się w Lodzi albo 

zy podamy jutro. we Wrocławiu. 

ALEKSANDER SCIBOR-RYLSKI A!kuaat dużo możecie wie­
d:zieć, co się w tym czasie 
marzyło! 

garozieli przewodu do.staje­
my się do głównego kanału 
dymowego, który jak tunel 
bie~nie pod piecem. Joot tu 
przestronniej; palli. się mała 
lampka niaftowa; leżą jakieś 
podarte worki, n.a któt'Y'Ch 
przyipum=1nie sypiali alow­
cy. 

Zrozumiałem. 
Ten trzask jest odgłosem 

pożaru. Pękają deski, strze­
la ogień, sypią się strawio­
ne szczątki. A buczenie? 
Zrazu brałem je za jakieś 
zakłócenia na linii. W rze­
czywistości zaś jest to da­
lekie wycie palonych żyw­
cem ludzi. 

ją się, ale idą na zachód 
tego nikt nie zmieni! 

IWAN 
(3) 

- Bądźcie łaskawi cisz.ej, 
tCYWairzyszu stansz.y lejtenan­
cie„. Wybacz;cie, ale po co 
podrywać wł.a.sny autorytet? 

- Podrywać? 

- Tak, bo za ohwilę, jak 
wam w&ystko opowiem bę­
diz;iecie ZJdobyw.ać miasto. 

Próbu.ję się roześmiać, mi­
mo, że nie ma w tym wszy­
stkim nic zabawnego, i wy­
obraźcie sobie - udaje r.ii 
się to! Taik ~tooni bywa­
ją tylko ibardz.o młodzi lu­
dzie: śmiać się z żoł!!lien.a,. 
który przeszedq: straJSZnośCi. 
o jakich .się nawet nic bliż­
szego nie wie, z żołnierza, 
który patrzy S'll'l'OWO i Z za­
troskaniem, z żołnierz.a., któ­
ry martwi się o jakieś pod.pa 
lone PO~ie mia1Sto„. A jed­
naik śmieję się! Równocze­
śnie wiem, że on mnie teraz 
ziaczyna uważać z.a sziczenia­
ka. Nk jednak nie mówi. 
kwitując wsz.ystlko przy­
mlknięciem gruibych powiek. 
obrzękłych od wapiennego 
pyłiU. 

Czy mogę was zapoznać 
ze srozegół.ami? 

- Nie. 
- To są szczegóły, które 

wchodzą w zakres wa.szego­
rozpoz.na'11tia. 

Miłczę, dając mu tym do 
z.rozumielliia, że może mówić. 

- W mieście jest pięć 
czołgów typu „Pa:nther", 
kompania „Waffen SS" i plu 
ton motocyklistów„. 

- No, no, no„. 
- To, co się pa[i - wi-

dzici•e? - to jest sta1ry klasz 
t.or. 

- Nierupclnie. W klasz­
t.orze Gestapo urządziło wię­
zienie. Jest tam zamlmię­
tych dziewięciuset ludzi. W 
południe odeszła żandarme­
ria. Przed odejS-ciem podip.a­
liłi kilasztor. Od godziny ci 
ludZ1ie oalą się na żywo. 

CZ\.l;ję, że poczerwieniałem. 
a.le n.adal staram się być 
szonsbki. 

- Może tymczasem ucie­
kli? Albo może ich wyq:msz.­
czono? Przecież siecl:iicie tu 

,w piecu, odcięci od świata. 

- No, t.o chodźcie z nami, 
towairzysZJU. 

Nie wiedząc, dlaczego to 
robię, ustąipiłem mu. Ru=­
my. 

Na Skraju kamieniołomu 
stoi wielki, stary piec kręgo 
wy d-0 wyipa],ania wapna. 
Wania - bo tak nazywali go 
Polacy i t.o mi siJn.ie utkwi­
ło w pamięci - wprowadza 
mnie do ciemnego wnętrza 
przez jeden z kilkun.astu o­
tworów, którymi dawniej 
ładowano kamień. W głębi 
piętrzą się stosy brył; nie 
wiem, wypalonych cry też 
do,piero przygotowanych do 
produlkcji. 

Po lewej stn;'onie, turi n.ad 
ziemią, widu: ciemną, pod­
łuż-ną plamę. To wejście do 
kanału dymowego. Jeden z 
tłucz.karzy ws.uwa się tam 
przede mną i pociera zaip.ał­
kę. 

Kiedy blady płomyk roz­
błyska w ciemności , podcho­
dlzę bliżej, odnajduję ręką 

mur pokryty szkliwem stbpio 
nego sw,motu i spus=zam 
się w głąb kMlału. Jest on 
głęboki może na metr. U spo 
du trzeba . przy1tlęknąć i po 
skośnym dnL~ pełz.nać gd'Z.ieś 
w stronę środka pieca. 

Wres:?JCie do płuc n.aipływa 
lepsze powietrze. Z ciasnej 

Na jednym z. worlków leży 
młody chłopak z uchem przy 
ciśniętym do słuchaiwki tele­
fonu. 

- Proszę posłuchajcie, to­
warzyszu stal!\Szy lejtenancie 
- mówi Wania. 

- Pożałujście - szepcze 
chłopak, siląc się na wyraz 
rosyjski i robi mi miejsce 
na worku. Patrząc pytająco 
na Wanię, klękam i biorę 
do ręki słuchawkę. 

- Trzeszczy„. 
Wania kręci głową: 
- To nic, proszę słuchać 

dalej. 
Przyciskam do skroni ten 

czarny, nagrzany przez mo­
jego poprzednika, trzeszczą­
cy przedmiot i wsłuchuję 
się w jego szmery. Na co 
mam czekać? Czy ktoś mnie 
z kimś połączy? A jeżeli tak, 
to z kim? I po co? 

Trzask nie maleje, lecz na 
odwrót, jakQy się potęguje. 
'l'owarzyszy mu wysokie nie 
równe buczenie. 

Nagle czuję, że kropelki 
potu zaczynają mi ściekać 
po czole. 

W sekundę później po dru 
cie spływa szept w obcym 
języku. Oddaję słuchawkę 
leżącemu obok chłopcu. 

- Kto to tam?„. - pyt~m 
Wanię półgłosem, pokazu­
jąc na aparat. 

- To w centralce, na pocz 
cie. Towarzysz„. Poczta jest 
naprzeciwko klasztoru.• I 
słychać„. 

Czuję, źe ci wszyscy z Ar­
mii Ludowej, zduszeni w 
ciasnym korytarzu, wpatru·­
ją się we -mnie z niepoko­
jem, napięciem i rozpaczą, 
chociaż starają się to ukryć. 
Wychodzę. 
Na dworze chwytam Wa­

nię za ramiona i zaczynam 
nim potrząsać. 

- Słuchaj ty, Iwan, star­
szyna, słuchaj, zastanów się! 
To wszystko jest okropne! 
Oni tak patrzą, czekają! U­
miesz po polsku, wytłumacz 
im„. Przecież dywizja nie 
zmieni kierunku natarcia 
dlatego, że tu pali się wię_. 
zienie! Tam, w górach, bi­
ją się; jest im cięźko, ale bi-

- A po co? 
- Po co zmieniać? 
- Tak. Po co? 
- No, widzisz, d.o ra!la 

nie będzie tu ani jedneit.o 
Niemca. Oskrzydlenie i tak 
dalej„. No, ale przecież do 
rana„. Tam, w klasztorze„. 

- Pozwólcie mapę„. 
Otwieram torbę i, brodą 

podtrzymując skórzaną kla­
pę, wyjmuję sztabówkę w 
celofanowej kopercie, poma­
zanej dermatografem. Wa­
nia szybko odnajduje ka­
mieniołomy i Staromierz. 

- „Pantery" stoją tutaj. 
Tędy biegnie rów przeciw­
czołgowy. W tych domach 
są gniazda cekaemów. Co do 
motocyklistów, to prawdo­
podobnie zatrzymali się 
przed klasztorem. A tu, pro 
szę, towarzyszu starszy 1ej­
tenancie, widzicie rzeczke. 
Rzeczka jest zamarznięta. 
Lód wytrzyma. 

- Co wytrzyma? 
- Wasze czołgi. 
- Wujku, zastanów sięl 

Trzy czołgi, pancerka i plu­
ton piechoty! Zdobywać z 
tym miasteczko? Nikt nie 
dojdzie, nikt, nikt! Zwario­
wałeś chyba! Postukaj się! 
A poza tym„, Jesteśmy p!!­
trolem rozpoznawczym, n:i.m 
nie woln<>„. 

(c. d. n.) 
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